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Nad problemem eksploatacji łez prawdziwych głowią się technolodzy.

Zbigniew Herbert

KOMPUTER I TECHNOLOGIA HERBERTA

Czy tego chcemy, czy też nie - świat wkroczył w erę komputerów. Rzecz zatem będzie dotyczyć komputerów, lecz również pewnych powiązań między wykształceniem inżyniera a ... poezją zmarłego nie tak dawno, wielkiego polskiego poety - Zbigniewa Herberta.

Poznawanie komputera

Nie można sobie wyobrazić, aby ktoś kończący studia wyższe u progu XXI wieku nie umiał - oczywiście w różnym stopniu - użytkować komputera, zwłaszcza typu PC (personal Computer). Proces poznawania fascynującego świata komputerów - notabene, przymiotnik fascynujący zapożyczyłem z książek prof. Włodzisława Ducha pt. : Fascynujący świat komputerów / programów komputerowych, które szczególnie polecam - ma zwykle trzy charakterystyczne etapy:

Etap ciekawości, połączony czasami z pewną obawą Dzisiaj każdy, nawet nastolatek wie, że są komputery, lecz ich po prostu jeszcze nie zna. Programy studiów zostały tak opracowane, iż szybko osiąga się etap następny.

Etap opanowania komputera; tu jednak następuje wyraźne zróżnicowanie postaw:

Jedni nauczą się komputera bez zbytniego zaangażowania emocjonalnego; coś tak jak prowadzenia samochodu, pływania czy jazdy na rowerze. Będzie to po prostu jedna z kilku przydatnych umiejętności.

Inni jednak zarażą się gorączką komputerową i będzie to zarazem fascynacja i przyjaźń manifestowana przez żeglowanie po Internecie, własną stronę WWW (nomen omen jeden z serwerów ma nazwę Student) lub też poznawanie uroków programowania w C++, Delphi etc.

Większość osób zatrzymuje się na tym etapie - albo rutynowo, albo też z pasją użytkuje komputer.

To dobrze. Jest jeszcze jednak etap trzeci, który nie każdy osiąga i - jak na ironię - im większa fascynacja, tym dalej od niego.

Etap ograniczonego zaufania do komputerów; zagadnienie ważne i mało rozumiane.

Komputerowa zasada ograniczonego zaufania

Tak się obecnie toczą sprawy na świecie, iż narastają różne patologiczne uzależnienia: od alkoholu, od narkotyków, powinienem również wymienić papierosy (niestety, sam palę). Istnieje jednak jeszcze inne, nieustannie narastające uzależnienie nas wszystkich od komputerów. Sytuacja jest paradoksalna: komputery są niezwykle użyteczne, stanowiąc podstawowy element zaawansowanej techniki, stają się wyznacznikiem współczesnej cywilizacji. Komputery są już wszechobecne; od promu kosmicznego, przez system globalnej telefonii Irydium, satelitarną nawigacją samochodową do - przykładowo jedynie wymieniając - gadżetu w postaci zegarka, który będąc u mnie w domu nakręcany jest przez sygnał radiowy emitowany gdzieś z Frankfurtu nad Menem. Dygresja - przychodzi mi do głowy makabryczna myśl: Czy mnie też można będzie kiedyś zdalnie nakręcać? Ale to chyba skutki oglądania „Archiwum X” w telewizji.

Wymienione powyżej, i bardzo wiele innych przykładów niezwykle użytecznych zastosowań komputerów -stwarza jednak ... potencjalne zagrożenie! Twierdzenie to rozwinę formułując sylogizm obrazujący komputerową zasadę ograniczonego zaufania. Sylogizm, jak wiadomo, to w logice tradycyjnej schemat wnioskowania, w którym występują dwie przesłanki, oznaczamy je jako (A) oraz (B), na podstawie których - o ile przesłanki uznaje się za prawdziwe - dochodzi się do pewnej, niepodważalnej logicznie, konkluzji. Przykład klasyczny -(A): V/szyscy ludzie są śmiertelni + (B): Ja jestem człowiekiem -> Ergo: Jestem śmiertelny.

Sądzę, że w odniesieniu do komputerów można sformułować, obecnie już chyba niepodważalnie prawdziwą, pierwszą przesłankę (A) w sposób następujący:

(A): Ludzie uzależnieni są od komputerów.

Natomiast druga przesłanka (B) może być wyrażona następująco:

(B): Każdy komputer może popełnić błąd.

Akcentuję słowo może; nie twierdzę, że każdy komputer zawsze działa błędnie. Jak dotychczas, komputery wokoło nas działają, poza drobnymi wpadkami, raczej bardzo dobrze. Stwierdzam tylko, że błąd może się zdarzyć; można powiedzieć bardziej naukowo: istnieje niezerowe prawdopodobieństwo błędu komputerowego. Natychmiast jednak, już mniej naukowo, przytaczam anegdotyczne prawo Murphy 'ego, że jeśli cokolwiek może się nie udać, na pewno się nie uda (Funk and Wagnalls, Standard College Dictionary, New York).

Tu również można przytaczać wiele przykładów. Starożytni Grecy i Rzymianie nie znali komputera, lecz wiedzieli, że errare humanum est — my, znając komputer, powinniśmy wiedzieć, że komputery popełniają błędy. Błędy mogą być różne, przykładowo: głośny swego czasu błąd w procesorze Pentium lub błędy w programach, a w tym w systemach operacyjnych Windows (zwłaszcza wersji 3. lx). Podobno już wykryto pewne błędy w Windows 98. Na marginesie: warto wiedzieć, że Windows 98 jest pierwszą wersją spośród systemów Windows, która może się samodzielnie naprawiać. Posiada bowiem wbudowane narzędzia programistyczne do szczegółowej inspekcji systemu i kreator propozycji rozwiązań kłopotliwych problemów (Troubleshooters). Osobiście jednak zachowuję daleko idącą rezerwę w odniesieniu do obietnic Billa Gatesa.

Błędy w komputerach PC to drobiazg w porównaniu z błędami prawdziwych, dużych komputerów. Tego rodzaju błędy mogą prowadzić do poważnych awarii, jak np. nie tak dawna katastrofa rakiety ARIANE 5 lub opuszczenie Układu Słonecznego przez satelitę zmierzającego do Marsa. Powiem jednak w zaufaniu, iż rozumiejąc powagę skutków samodestrukcji rakiety ARIANE, której komputer zawiesił się przy konwersji liczb, bardziej zainteresowało mnie lakoniczne pismo, które otrzymałem z banku, cytuję fragment: ...w związku z dostrzeżeniem przez nas pewnych błędów, które mogły pojawić się na przesłanym wydruku komputerowym... etc. Pomyślałem bowiem, a co będzie, jak bankowy komputer nadal się będzie mylił i co gorsze... nikt tego nie dostrzeże.

Można jeszcze przytaczać wiele przykładów błędów komputerów, które skwapliwie zamieszcza prasa, zwłaszcza magazyny komputerowe. Uznając więc również za prawdziwą drugą przesłankę (B), przytoczę cały sylogizm -eksponując, nieco podstylizowaną katastroficznie, konkluzję:

(A): Ludzie uzależnieni są od komputerów.

(B): Każdy komputer może popełnić błąd.

Ergo: Człowiekowi zagrażają błędy komputerów.

Tu należy konsekwentnie zadać istotne pytanie: Jeżeli zagrażają nam błędy komputerów, to dlaczego nie zostają po prostu usunięte?

Oczywiście błędy są usuwane; sprzęt i oprogramowanie podlegają intensywnemu testowaniu. Nie wynika z tego jednak, że błędy zostały całkowicie wyeliminowane. Przyczyny tego stanu wynikają z samej istoty komputerów, przynajmniej na obecnym etapie ich rozwoju. Można wyróżnić co najmniej dwa podstawowe rodzaje błędów: błędy strukturalne oraz błędy numeryczne.

Błędy strukturalne ukryte są w kodzie źródłowym programów komputerowych i dotyczą logicznej i formalnej poprawności kodowanych operacji logiczno-obliczeniowych wykonywanych przez program. Główną przyczyną jest wyjątkowa złożoność programów. Teoretycznie wykrycie wszystkich błędów jest oczywiście możliwe - praktycznie raczej nie. To przysłowiowe szukanie igły w stogu siana lub, mówiąc bardziej naukowo, problem typu NP -zupełny (ang. non ■ deterministic polynomial). Napotykamy tu na barierę złożoności obliczenioyvej, powstałą w wyniku wykładniczego wzrostu liczby wymaganych obliczeń (tzw. eksplozja kombinatoryczna). Rzecz dotyczy oczywiście poważnych programów, o dużych rozmiarach kodu źródłowego. Wymieniony został poprzednio system Windows 98; nie każdy jednak wie, iż tworzy go 18 milionów linii kodu źródłowego. Mówiąc obrazowo: wydrukowanie jego listingu, przy założeniu 50 linii na stronę, zapełni 360 000 stron. A jeżeli ktoś chciałby szukać błędu przeglądając kod przy pomocą monitora, będzie przewijał tyle samo „ ekranów ”. Syzyfowa praca - niezbędne są więc testy; pytanie tylko: ile ich ma być? Wyjaśniając złożoność zagadnienia eliminacji błędów w programach komputerowych posłużymy się przykładem zamka z szyfrem. Zamek składa się z obrotowych bębenków (walców), na bokach których znajduje się po 10 cyfr na każdym bębenku: O, 1, 2, ..., 9; właściwe ustawienie kombinacji cyfr - otwiera zamek. Wprowadzamy analogię: nie znamy poprawnej kombinacji cyfr, lecz chcemy złamać szyfr i podejmujemy kolejne próby - testy; każdą próbę porównujemy do wykrycia błędu w programie komputerowym. I dalsze analogie: każdy bębenek zamka to 10 możliwych wariantów działania jednej procedury (opcji) w programie. Przypuśćmy, że program ma tylko 12 procedur - odpowiednik zamka z 12. bębenkami. Obliczamy liczbę wymaganych testów: jeden bębenek - 10 testów, dwa bębenki - 10 ■ 10 = 100 itd., aż do 1012 testów dla 12 bębenków. I teraz najważniejsza odpowiedź - dlaczego nie jest praktycznie możliwe wszechstronne przetestowanie programu, eliminujące wszystkie ukryte w nim błędy? Wynika to po prostu z absurdalnie dużego czasu trwania wszystkich testów. Zakładając, że jeden test trwa tylko 1 minutę - przeprowadzenie wszystkich 1012 testów będzie trwało orientacyjnie: 1012 minut ~ 2 • 1010 godzin & 7 • 108 dni ~ 2 min lat. Można oczywiście kwestionować powyższe liczby; nie zmienia to jednak faktu, iż - jak to wie każdy informatyk - nie można twierdzić, że program jest pozbawiony błędów, można jedynie stwierdzić, że program przeszedł pomyślnie określone testy. Oczywiście było ich tylko tyle, ile mieściło się w rozsądnych granicach czasu tworzenia programu. Tak na marginesie; system Windows 98 tworzyło ok. 1000 pracowników Microsoftu, a od pierwszej jego kompilacji (listopad 1996) do światowej premiery 25 czerwca 1998 r. upłynęły mniej więcej 2 lata. Nie komentuję, mogę jedynie stwierdzić, że na razie powstrzymuję się od przesiadki. Nie sposób w tym miejscu - mówiąc o zagrożeniach wynikających z wadliwego działania programów komputerowych - nie wspomnieć przynajmniej krótko o tzw. problemie Y2K, czyli efekcie milenium. Zbliża się data 1 stycznia 2000 roku, w wielu komputerach może to być niestety data określana formalnie jako: 00/01/01, czyli zamiast „2000” mamy zapis „00”. I rozpocznie się szaleństwo, którego rozmiary trudne są do oszacowania. Niektórzy ekonomiści, np. E. Yardeni z banku Deutsche Morgan Grenfell Inc. prognozują, że spowoduje to odczuwalne załamanie w gospodarce światowej; opublikowany został oficjalny raport rządu Stanów Zjednoczonych, zaniepokojone są wojsko, urzędy podatkowe etc. U nas w kraju też powołana została Rada Informatyki przy premierze. Problem jest bardzo poważny, jego rozwiązanie wyjątkowo trudne - natomiast istotę problemu można określić w sposób wyjątkowo łatwy; podam dwa przykłady:

W nowoczesnej fabryce, o w pełni zautomatyzowanej produkcji (CIM - Computer Integrated Manufacturing), pewne ważne czynności techniczno-organizacyjne muszą być wykonane po określonym czasie (wymiana zużytych narzędzi i przyrządów, remonty itp.). Jeżeli wymiana pewnego elementu systemu technologicznego musi bezwzględnie nastąpić przykładowo po 2 latach eksploatacji, a element został zainstalowany 1 stycznia 1998 r. (98/01/01) - to 1 stycznia 2000 r. (00/01/01) komputer może np. uznać, wykonując proste odejmowanie, że można jeszcze nadal go użytkować i to przez 100 lat, gdyż liczba (00 - 98) = -98jest o 100 mniejsza od granicznej liczby 2.

W systemie komputerowym dowolnego banku, jeżeli gdzieś w milionach linii kodu odpowiedzialnego za operacje finansowe zabłąka się format daty: yy/mm/dd, to roczna lokata terminowa złożona przez klienta w 1999 roku nie zapewni powiększenia stanu jego konta o należne odsetki, lecz odwrotnie - pomniejszenie o odsetki i to za okres 99 lat, gdyż: 00 - 99 = minus 99. Może też ewentualnie zdarzyć się zaskakująca niespodzianka - powiększenie konta o odsetki i to również za 99 lat, gdy w programie występuje linia IF (ujemna liczba) - THEN (zmień znak na dodatni).

Możliwości uzyskiwania absurdalnych efektów milenium jest wiele; komputery tylko liczą, lecz jeszcze nie myślą. Rozwiązanie tego pozornie prostego problemu wymaga wyjątkowo czasochłonnego przeszukiwania milionów linii kodów źródłowych różnych programów - powołuję się tu na podany poprzednio przykład z zamkiem szyfrowym -tylko że do 1 stycznia 2000 roku pozostało bardzo mało czasu.

Natomiast błędy numeryczne to po prostu błędy powstające w toku obliczeń wykonywanych przez komputer. Wbrew temu co się powszechnie sądzi, obliczenia wykonywane przez komputer w większości przypadków uwzględniają tzw. reprezentację zmiennoprzecinkową (floating point) liczb rzeczywistych, a to oznacza nieuchronne błędy obliczeń. Zagadnienie ma charakter specjalistyczny i oczywiście nie będę go tu szerzej prezentował. Powiem tylko, że powiedzenie: pewne jak 2 + 2 = 4, może w arytmetyce komputerowej wcale nie być prawdą. Może się przykładowo zdarzyć, jak pisze R. L. Baber w swojej znakomitej książce O programowaniu inaczej, że: x + y = y, albo x *y = x; pomimo żey * 1. Informatycy pogodzili się z istnieniem błędów obliczeń numerycznych, skupiają wysiłki jedynie na tym, aby były one znane i możliwe do zaakceptowania w określonych zastosowaniach.

Wszystko co zostało dotychczas powiedziane upoważnia do wyrażenia komputerowej zasady ograniczonego zaufania w postaci lapidarnej maksymy:

Memento: każdy program komputerowy o ile działa - może działać błędnie!

Inżynier - również humanista

Niezależnie od braku pełnego zaufania do skutków działania komputerów, należy przede wszystkim pamiętać, że - przy niewątpliwym uznaniu jego możliwości - każdy komputer (multimedialny PC z Pentium II czy AS/400, a nawet Cray lub Convex) pozostaje jedynie, jak na razie, pewnym niezwykle użytecznym narzędziem. Natomiast sposób jego wykorzystania - treść przetwarzanej komputerowo informacji zależy - całkowicie od człowieka.

W rękach inżyniera będą to niewątpliwie informacje, ogólnie rzecz ujmując, techniczne: obliczenia numeryczne i szeroko rozumiana grafika komputerowa od programu AutoCAD do CorelDrawł, wykorzystywanie baz danych i systemów ekspertowych, aż do inteligentnych systemów bazujących na sieciach neuronowych, algorytmach genetycznych i logice rozmytej.

Nie chcę tu prezentować programu studiów, ani też powtarzać takie oczywiste, by nie powiedzieć banalne stwierdzenia, jak np. o istotnej roli matematyki, fizyki i mechaniki w procesie kształcenia inżyniera. Pragnę natomiast zaakcentować rolę przedmiotów nie dotyczących bezpośrednio techniki, które umownie określane są nazwą przedmiotów humanistycznych. Myślę o wprowadzonej niedawno - na mocy uchwały Senatu Politechniki Krakowskiej -filozofii (a w tym etyki) i istniejących od dawna takich przedmiotów, jak ekonomia, elementy prawa handlowego, ekologia itp. Proponuję, aby nie traktować tych przedmiotów zgodnie z regułą „3Z”: zakuć - zaliczyć - zapomnieć. Powiem więcej — studia na Politechnice są znakomitą możliwością rozszerzenia ogólnego wykształcenia humanistycznego.

Posiadanie ogólnego wykształcenia, zwłaszcza humanistycznego, nie zapewnia jedynie satysfakcji, iż wie się, w którym roku była bitwa pod Grunwaldem, nie kojarzy kosmologicznej czarnej dziury z jaskinią, a planety Mars z batonikiem.

Humanizm to pewna postawa intelektualna i moralna, wyrażająca się w uznawaniu spraw człowieka za nadrzędne w stosunku do innych. A stanie się po studiach technicznych inżynierem, który jest również humanistą, to nie tylko satysfakcja intelektualna czy też hobby - to również możliwość uzyskania określonych korzyści zarówno doraźnych, jak i perspektywicznych.

Nie każdy jeszcze zrozumiał, że czasy się zmieniły i dyplom w postaci papierka to jedynie niezbędny warunek wstępny podjęcia pracy inżyniera. Dopiero pod koniec studiów (lub po ich ukończeniu) przychodzi szok będący skutkiem starań o dobrą pracę. Dopiero wówczas pojawia się świadomość, że na obecnym rynku pracy wysoko notowana jest nie tylko specjalistyczna wiedza techniczna. Dobre firmy - bazujące na anglosaskiej tradycji eksponowania tzw. stosunków międzyludzkich (human relations) - stosują gęste sita testów i rozmów kwalifikacyjnych. Uważają, że absolwenci posiadają oczywiście wymaganą wiedzę techniczną, ale i tak niezbędne są różne specjalistyczne szkolenia, w ramach których ważne będą przede wszystkim znajomość języka obcego i umiejętność użytkowania komputerów. Okaże się, że naprawdę dobrą pracę można uzyskać w przypadku, gdy kandydat wykaże się nie tylko wymaganym profilem inteligencji (testy IQ), lecz również predyspozycjami w zakresie oczekiwanych cech osobowości typu: potencjalne zdolności kierownicze, motywacja osiągnięć, komunikatywność, umiejętność negocjacji, a nawet zdolność do adaptacji i optymizm. W ocenie tych cech (poza testami) mogą mieć znaczenie - zwykle już na etapie rozmów kwalifikacyjnych - nawet forma wysławiania się i sposób bycia tworzący tzw. ogólne wrażenie.

A nabyciu tego rodzaju cech osobowości mogą właśnie sprzyjać elementy ogólnohumanistycznego wykształcenia. I to są właśnie korzyści doraźne wyjścia poza wąski krąg wyłącznie technicznej specjalizacji.

Poznawanie zagadnień humanistycznych niesie też inne, bardziej perspektywiczne korzyści. Człowiek nie źyje po to, by tylko pracować. Postawa humanistyczna może przeciwdziałać wpadnięciu w pułapkę, która czasami nazywana jest wyścigiem szczurów - sytuacja, gdy pieniądz przesłania wszystko. O tym nie można jednak mówić, gdyż łatwo zbliżymy się do banału. To należy samemu zrozumieć i dlatego, jako pierwszy krok w procesie kształcenia inżyniera - będącego również humanistą - proponuję zastanowienie się nad interpretacją prozy poetyckiej Zbigniewa Herberta, np. z utworu pt.: Z technologii lez ). Występuje tu wprawdzie nazwa technologia, ale w znaczeniu raczej odmiennym od rozpowszechnionego w technice, a oto fragmenty:

W obecnym stanie wiedzy tylko Izy fałszywe nadają się do obróbki i dalszej produkcji. Łzy prawdziwe są gorące, ...

Nad problemem eksploatacji lez prawdziwych głowią się technolodzy.

Przytoczę też okruchy głębokich refleksji Pana Cogito (z utworów Pan Cogito myśli o knvi i Pan Cogito o potrzebie ścisłości):

... tak więc tryumf nauki

nie przyniósł obroku duchowego

zasady postępowania

moralnej normy

Pana Cogito

niepokoi problem

z dziedziny matematyki stosowanej...
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zmierzono cząstki materii

zważono ciała niebieskie

i tylko w sprawach ludzkich

panoszy się karygodne niedbalstwo brak ścisłych danych

A jeżeli ktoś będzie miał ochotę przedstawić własny stosunek do powyższych fraz poetyckich - zapraszam; oczywiście można i jak najbardziej należy wykorzystać, w tym przypadku, współczesne środki komunikacji, tj. e-mail: polanski@mech.pk.edu.pl.

Zbigniew Polański

) Cytaty i motto wg Zbigniew Herbert: Poezje. PIW, 1998.

13 i 14 stycznia 1999 r. odbyły się posiedzenia Komisji Badań Stosowanych i Podstawowych. Obradom przewodniczyli odpowiednio przewodniczący komisji prof. Bogdan Mar-ciniec i prof. Andrzej Kajetan Wróblewski.

Pierwsza przedstawiona do akceptacji uchwała dotyczyła przyznania jednostkom naukowym i badawczo-rozwojowym dotacji na dofinansowanie działalności statutowej w okresie styczeń - kwiecień 1999 r. Jest to wymóg art. 73 ustawy o finansach publicznych z 26 listopada 1998 r„ która nie zezwala na przyznawanie zaliczek. Dotacje w tym okresie wyniosą 1/3 dotacji przyznanej w 1998 roku. Zapoznano też zebranych z decyzją przewodniczącego o przesunięciu pozostałych pod koniec ubiegłego roku środków finansowych na inwestycje.

Ważnym punktem obrad było podsumowanie wyników oceny i kategoryzacji jednostek (Komisja Badań Podstawowych ten punkt rozważała pod koniec obrad). Podsekretarz stanu dr Jan Krzysztof Frąckowiak przedstawił wariantowe ustalenia kategoryzacji jednostek, a następnie przewodniczący zespołów omówili uwagi, jakie nasunęły się w trakcie prac nad oceną parametryczną. Podkreślano, że inicjatywa przeprowadzenia kategoryzacji jest krokiem w dobrym kierunku. Przyznanie wysokiej kategorii będzie dla jednostki - obok perspektywy wyższej dotacji - również promocją. Na zakończenie odbyła się seria indykatywnych głosowań, które pozwoliły poznać opinię większości na wiele szczegółowych rozwiązań.

Departament Współpracy z Zagranicą i Integracji Europejskiej przedstawił projekty uchwał:

	
•    o dofinansowaniu prac prowadzonych w ramach międzynarodowych projektów badawczych ze środków przeznaczonych na specjalne programy lub urządzenia badawcze (SPUB) na łączną kwotę 215 000 zł (tylko KBS),


	
•    w sprawie przyznania środków finansowych na składki na rzecz instytucji międzynarodowych w 1999 r. w ramach współpracy naukowej i naukowo-technicznej z zagranicą wynikającej z umów międzyrządowych na równowartość w złotych kwoty 1 106 356 USD.



Uchwały zostały podjęte.

Departament Studiów i Polityki Naukowej przedstawił informację o ocenie wykonania przez podmioty działające na rzecz nauki zadań dofinansowanych w roku 1997 ze środków na działalność ogólnotechniczną i wspomagającą badania (DOT) oraz przedłożył do akceptacji przez komisje projekt uchwały w sprawie rozdysponowania środków na działalność ogólnotechniczną i wspomagającą badania (DOT) podmiotów działających na rzecz nauki. Projekt został zaakceptowany.

Komisja Badań Podstawowych w sprawach różnych omówiła przedstawiony przez prof. Macieja Żylicza projekt nowego kwestionariusza projektu badawczego. Członkowie większości zespołów deklarowali, że - po pewnych poprawkach - chętnie zastosują proponowany kwestionariusz.

Kolejne posiedzenia komisji zaplanowano na 10 i 11 lutego br.

Opracowano na podstawie informacji rzecznika prasowego Komitetu Badań Naukowych dra Tadeusza Zaleskiego

Informacja o pracach Rady Głównej Szkolnictwa Wyższego grudzień 1998-styczeń 1999

	
1.    17 grudnia 1998 r. Rada Główna zajęła stanowisko Nr 471 98 w związku z propozycjami zastąpienia Rady przez Krajowy Senat Akademicki.



Obecnie określone ustawowo kompetencje i obowiązki Rady Głównej obejmują sprawy, które można ogólnie podzielić na cztery zasadnicze grupy:

	
	
a)    wypowiadanie się co do głównych kierunków rozwoju szkolnictwa wyższego i - ogólniej - do zagadnień strategicznych dotyczących szkolnictwa i nauki;


	
b)    uprawnienia decyzyjne: określanie warunków koniecznych do prowadzenia kierunków studiów, ustalanie minimów programowych;


	
c)    opiniowanie wniosków: o powołanie nowych szkół, o uprawnienia do uruchomienia nowych kierunków studiów, o nadawanie radom naukowym uprawnień do doktoryzowania i habilitacji;


	
d)    wydawanie opinii i zajmowanie stanowisk we wszystkich sprawach dotyczących szkół wyższych i nauki, w tym w szczególności opinii o aktach normatywnych dotyczących tych dziedzin.





Projekt zlikwidowania Rady Głównej Szkolnictwa Wyższego jako organu wybieralnego, niezależnego zarówno od organów administracyjnych, jak i od rektorów, a będącego ich partnerem i przekazanie jej uprawnień i obowiązków Krajowemu Senatowi Akademickiemu, składającemu się z wybranych rektorów (co trzeci) oznaczać będzie de facto wyjęcie spod opiniowania i kontroli środowiska akademickiego wszystkich spraw ujętych w punkcie d.

Należy zwrócić uwagę na podstawowy element koncepcji Rady Głównej i jego skutki w działaniach. Członkowie Rady nie są reprezentantami poszczególnych uczelni. Pracują społecznie bez żadnych dodatków funkcyjnych. Są niezależni, a więc mogą mieć inny punkt widzenia na sprawy szkolnictwa niż rektorzy, którzy z natury rzeczy powinni dbać najbardziej o własne uczelnie.

	
2.    Jednocześnie RG zapoznała się z projektami powołania do życia Akademickiej Komisji Akredytacyjnej, które to projekty przewidują przekazanie AKA wszystkich uprawnień i obowiązków Rady Głównej wymienionych w pkt. c. Takie rozwiązanie RG uznała za pożądane pod warunkiem przyjęcia zasady, że decyzja AKA jest ostateczna i organ administracyjny nie może jej zmienić.



Projekt zlikwidowania Rady Głównej Szkolnictwa Wyższego uznać należy za wysoce niewłaściwy, a nawet szkodliwy.

Na powyższe stanowisko odpowiedział minister prof. M. Handke na spotkaniu RG 21.01.1999. Stwierdził, że MEN nie dąży do likwidacji Rady Głównej. W nowo tworzonym prawie o szkolnictwie wyższym, ze względu na potrzebę utworzenia Akademickiej Komisji Akredytacyjnej, celowe byłoby zmienić nazwę RG np. na „Krajowy Senat Akademicki". Są to tylko propozycje.

	
3.    Opóźnione są prace nad nową ustawą o szkolnictwie wyższym. Ustawa (nowa wersja) powinna być napisana na przełomie lutego i marca i przesłana do recenzentów w marcu.



Dyskusja w środowisku akademickim przewidywana jest na drugą połowę kwietnia i maj.

Ustawa musi być uchwalona przez parlament do 17 października 1999 r. (wymóg konstytucyjny).

	
4.    Rada Główna po raz kolejny, niestety bez rezultatu, krytycznie oceniła projekt budżetu na rok 1999 w dziale 81 „Szkolnictwo wyższe” (Uchwała RG nr 338/98 z 17 grudnia 1998 r.).


	
5.    Przeciętne miesięczne wynagrodzenie w 1999 r. (w skali ogólnopolskiej), obejmujące wynagrodzenie zasadnicze, podwyżkę płac, wypłaty dodatkowych wynagrodzeń wyniesie 1420 zł.



W roku 1999 obowiązywać będzie ta sama formuła algorytmu podziału dotacji zasadniczej co w roku 1998.

Nowe kierunki studiów otrzymały współczynniki kosz-tochłonności: architektura krajobrazu 2,5; zarządzanie i inżynieria produkcji 2,0; papiernictwo i poligrafia 3,0. Wyliczenia wg algorytmu będą korygowane:

	
	
a)    nie więcej niż 107,0% podstawy naliczenia z 1998 r.


	
b)    nie mniej niż 101,0% podstawy naliczenia z 1998 r. Rada stwierdziła, że środki finansowe na szkolnictwo wyższe pozostają w jaskrawej sprzeczności z Rezolucją Sejmu RP z 13 października 1995 r. w sprawie założeń polityki edukacyjnej państwa.



	
6.    Rada jednomyślnie podjęła uchwałę zobowiązującą MEN do rozdziału środków w roku 2000 według ułamków, które wypadają na poszczególne uczelnie w roku 1999. Zahamuje to chociaż częściowo nieodpowiedzialne zwiększanie liczby studentów przez poszczególne uczelnie.


	
7.    Rada Główna zatwierdziła regulamin wyborczy na kadencję 1999-2002 oraz regulamin wyborów do Komisji Dyscyplinarnej. Na 4 miejsca wylosowano politechniki: Warszawską, Poznańską, Świętokrzyską i Koszalińską.


	
8.    RG powołała zespół do przygotowania opinii w sprawie utworzenia uniwersytetu w Olsztynie oraz zwróciła się do uniwersytetów: Gdańskiego, Wrocławskiego i Adama Mickiewicza w Poznaniu o wydanie opinii w tej sprawie.


	
9.    Zespół ds. Oceny Jakości Kształcenia dokonał oceny kierunku „budownictwo”. Udziału w programie odmówiły 2 uczelnie: Politechnika Warszawska i Politechnika Gdańska. Oceniono 16 uczelni. Kolejne miejsca zajęły: Politechnika Krakowska (166 p.), Politechnika Wrocławska (141 p.), Politechnika Łódzka (136), Politechnika Śląska (130 p.), Politechnika Poznańska (119 p.). Jednostki, które uzyskały więcej niż 70% punktów lidera zaliczono do kategorii A, od 70-51% do kategorii B, poniżej 50% do kategorii C.


	
10.    Rada Główna zaopiniowała 37 wniosków o utworzenie nowych uczelni prywatnych, powołanie nowych kierunków studiów, utworzenie filii itp. — większość negatywnie.



Do tej pory nie utworzono jeszcze prywatnej szkoły technicznej, ponieważ dla utworzenia takiej szkoły potrzebna jest kadra. (W kraju mamy natomiast bogatą kadrę ekonomistów, menedżerów, psychologów, pedagogów i specjalistów od turystyki).

	
11.    RG pozytywnie zaopiniowała projekt zmiany ustawy o jednostkach badawczo-rozwojowych.


	
12.    Pozytywnie zaopiniowała również ustawę o obowiązku wojskowym i innych powinnościach obronnych.


	
13.    Zatwierdziła minima programowe dla kierunków: leśnictwo, politologia, wychowanie muzyczne, wychowanie plastyczne, muzykologia.



_________ Józef Nizioł

Przedstawiciel PK w Radzie Głównej Szkolnictwa Wyższego

KONFERENCJE REKTORÓW

Konferencja Rektorów Polskich Uczelni Technicznych w Gdyni

W dniach 28 - 30 stycznia br. odbyło się w Gdyni kolejne posiedzenie Konferencji Rektorów Polskich Uczelni Technicznych (KRPUT). Gospodarzami spotkania byli rektorzy Wyższej Szkoły Morskiej w Gdyni prof. Piotr Przybyłowski i Akademii Marynarki Wojennej kontradmirał prof. Antoni Komorowski.

W posiedzeniu, oprócz rektorów 24 uczelni technicznych w Polsce, wzięli udział:

	
-    prof. Mirosław Handke — minister edukacji narodowej,


	
-    prof. Willibald Winkler - podsekretarz stanu w MEN,


	
-    prof. Andrzej Pelczar - przewodniczący RG SzW,


	
-    dr Krzysztof Frąckowiak - sekretarz KBN,


	
-    dr Józef Lepiech - dyrektor departamentu Sz.W. w MEN,



- prof. Stanisław Bolkowski - prorektor Politechniki Warszawskiej,

	
-    gen. Piotr Sienkiewicz — z Departamentu Kadr w MON, - kontradm. Zbigniew Badeński, kontradm. Roman Krzyże-lewski z Dowództwa Marynarki Wojennej.


Program Konferencji obejmował:

- informacje o pracach nad nową ustawą o szkolnictwie wyższym,

- informacje o pracach nad nowelizacją ustawy o KBN,
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Rektor Wyższej Szkoły Morskiej w Gdyni, prof. Piotr Przybyłowski otwiera drugi dzień obrad





KONFERENCJE REKTORÓW

	
-    podpisanie porozumienia rektorów w sprawie „Zasad systemu punktowego w elastycznym systemie studiów trzystopniowych”


	
-    prezentację Akademii Marynarki Wojennej,


	
-    zwiedzenie okrętów w Porcie Wojennym Gdynia,


	
-    prezentację Wyższej Szkoły Morskiej,


	
-    informację nt. „Strategia rozwoju Gdyni”,


	
-    informację nt. "Marynarka wojenna RP a wejście Polski do NATO”,


	
-    przyjęcie dokumentów i ustaleń końcowych.
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Uczestnicy KFtPUT w Gdyni




Porozumienie Rektorów Polskich Uczelni Technicznych w sprawie: „Zasad systemu punktowego w elastycznym systemie studiów trójstopniowych”

§1

Kierując się intencją podnoszenia jakości studiów oraz poszerzania możliwości wyboru dla swych studentów, a także w celu stworzenia im warunków do studiowania poza macierzystą uczelnią, polskie uczelnie techniczne, których rektorzy są zrzeszeni w Konferencji Rektorów Polskich Uczelni Technicznych, postanawiają przyjąć jako podstawę wprowadzenia i stosowania wspólne zasady systemu punktowego w elastycznym systemie studiów trzystopniowych, zwane dalej Zasadami i określone w załączniku do niniejszego porozumienia.

§2

Strony Porozumienia zobowiązują się do stosowania Zasad w przypadku wprowadzenia u siebie systemu punktowego. Stosowanie systemu punktowego nie narusza obowiązujących w każdej uczelni zasad i trybu postępowania odnoszącego się do przeniesienia studenta z innej uczelni lub wyrażania zgody na odbywanie studiów poza macierzystą uczelnią. Zasady i tryb, o których mowa wyżej, mogą być uzgodnione w ramach dwustronnych lub wielostronnych porozumień zainteresowanych uczelni.

§3

Porozumienie wymaga dla swej ważności uchwał senatów uczelni - Stron Porozumienia. Porozumienie wchodzi w życie w odniesieniu do każdej uczelni - Strony Porozumienia w terminie wskazanym w uchwale senatu tej uczelni zatwierdzającej Porozumienie. O podjęciu uchwały zawiadamia się pozostałe strony porozumienia.

Zasady systemu punktowego w elastycznym systemie studiów trzystopniowych

	
1.    Zasady systemu punktowego są wspólne dla wszystkich rodzajów studiów dziennych.


	
2.    System punktowy odpowiada standardowi ECTS (Euro-pean Credit Transfer System).


	
3.    Liczba punktów przyporządkowanych przedmiotom każdego nominalnego semestru studiów wynosi 30.


	
4.    Liczba punktów odzwierciedla nakład pracy studenta wymagany do zaliczenia danego przedmiotu. Nakład pracy obejmuje zarówno pracę studenta w czasie zajęć zorganizowanych na uczelni oraz jego pracę własną.


	
5.    Punkty są przyporządkowane wszystkich przedmiotom występującym w programie studiów, które podlegają ocenie. Uzyskanie przez studenta punktów związane jest jedynie z faktem zaliczenia przedmiotu i nie ma związku z otrzymaną oceną.


	
6.    Punkty są przyporządkowane w zasadzie całym przedmiotom, a nie poszczególnym formom zajęć, takim jak np. wykłady, ćwiczenia, zajęcia laboratoryjne lub projektowe Przyporządkowanie punktów części przedmiotów dokonywane jest wówczas, gdy przedmiot tma dłużej niż jeden semestr lub stanowi odrębną jednostkę dydaktyczną.


	
7.    Liczba przyporządkowanych punktów przedmiotowi jest liczbą całkowitą.


	
8.    Warunkiem rejestracji na kolejny okres rozliczeniowy (rok akademicki lub semestr roku akademickiego) jest uzyskanie wymaganej liczby punktów oraz spełnienie wymagań programowych, co oznacza, że w systemie punktowym nie istnieje pojęcie rejestracji warunkowej, a zastępuje ją rejestracja ze zmniejszoną, ale określoną dla danego etapu studiów, liczbą punktów. Uczelnie mogą wprowadzać „punkty kontrolne" (np. po 4 i 8 semestrach) oceny poszczególnych studentów.


	
9.    Rada Wydziału może wyróżnić przedmioty, których studiowanie przez studenta uwarunkowane jest zaliczeniem odpowiednich przedmiotów poprzedzających.


	
10.    Warunkiem uzyskania dyplomu jest spełnienie wymagań programowych oraz zdobycie liczby punktów wynikającej z nominalnego czasu trwania studiów (liczby semestrów pomnożonej przez 30).


	
11.    Ocenę średnią z przebiegu studiów wyznacza się jako średnią ważoną określoną wzorem



. , . Z ocena ■ punkty ocena średnia = -------------------

Z punkty

	
12.    Wskazane jest ujednolicenie w mierze punktowej standardów nauczania zawartych w minimach programowych, zwłaszcza w odniesieniu do przedmiotów podstawowych.


	
13.    Zaleca się, aby liczba punktów przyporządkowanych przedmiotom podstawowym i kierunkowym wynosiła co najmniej 3.


	
14.    Warunki odbywania części studiów poza macierzystym wydziałem wraz z zasadami transferu punktów zostaną określone w dwustronnych lub wielostronnych porozumieniach zawieranych przez zainteresowane uczelnie.



Na poziomie uczelni wymagają rozwiązania następujące problemy:

	
•    Przygotowanie zasad przypisywania punktów poszczególnym przedmiotom.


	
•    Określenie zasad rejestracji, udzielania urlopów, skreśleń i wznowień.


	
•    Określenie zasad powtarzania zajęć.


	
•    Obliczanie ostatecznego wyniku studiów.



Stanowisko w sprawie skutków finansowych badań lekarskich i obowiązkowych ubezpieczeń zdrowotnych:

Konferencja Rektorów Polskich Uczelni Technicznych zwraca się do Ministra Edukacji Narodowej z wnioskiem o uwzględnienie w dotacji dla uczelni na rok 1999 skutków finansowych wynikających z:

	
•    przepisów ustawy z dnia 27 czerwca 1997 roku o służbie medycyny pracy,


	
•    odprowadzania przez uczelnie składek z tytułu obowiązkowego ubezpieczenia zdrowotnego uczestników studiów doktoranckich pobierających stypendium.



_______________Kazimierz Flaga

PRACE SENATU PK

Na posiedzeniach w dniach 8.01. i 5.02.1999 Senat Akademicki Politechniki Krakowskiej:

	
•    Pozytywnie zaopiniował wniosek o nadanie prof. Herbertowi Buhlerowi z Wydziału Architektury Fachhochschule Munster statusu Honorowego Profesora Politechniki Krakowskiej.


	
•    Wyraził zgodę na przyjęcie do zaopiniowania wniosku o nadanie prof. dr hab. inż. Maciejowi Grabskiemu tytułu doktora honoris causa AGH i upoważnił Kolegium Rektorskie do wyznaczenia recenzenta dorobku kandydata.


	
•    Przyjął do akceptującej wiadomości informację o zmianie zarządzenia rektora PK z 1992 r. w sprawie trybu wykonywania prawomocnych orzeczeń dyscyplinarnych.


	
•    Zatwierdził strukturę organizacyjną Wydziału Fizyki Technicznej i Modelowania Komputerowego wraz ze zmianami dotychczasowych symboli instytutów wchodzących w skład tego Wydziału.


	
•    Pozytywnie zaopiniował zmianę nazwy Uczelnianego Studium Pedagogiki i Psychologii PK na Uczelniane Centrum Pedagogiki i Psychologii PK.


	
•    Przekształcił Samodzielną Katedrę Podstaw Konstrukcji Budowli Wodnych WIŚ PK w Samodzielny Zakład Podstaw Konstrukcji Budowli Wodnych WIŚ PK.


	
•    Podjął uchwałę o zmianie uchwały Senatu z 4.12.1998 r. w sprawie zasad przyjęć na I rok studiów dziennych, wieczorowych i zaocznych na PK w roku akademickim 1999/2000, w części dotyczącej przyjęć na I rok studiów dziennych na Wydział Architektury. Nowa wersja zapisu brzmi: „Podstawą przyjęcia na studia dzienne jest ranking ocen stanowiących wynik postępowania kwalifikacyjnego, będących średnią ocen z dwóch prac egzaminacyjnych rysunkowych i konkursu świadectw; przy czym części składowe tej średniej, tj. średnia ocen z egzaminu rysunkowego, a także średnia ocen z konkursu świadectw, nie mogą być niższe niż 3,0”.


	
•    Podjął uchwałę w sprawie zmiany treści § 32 ust. 3 Regulaminu Studiów w PK. Punkt ten będzie brzmiał następująco: „... Do dyplomu ukończenia studiów wpisywany jest ostateczny wynik studiów wyrównywany do pełnej oceny zgodnie z zasadami: 1/ do 3,65-dostateczny (3), 2/ powyżej 3,65 do 4,35-dobry (4), 3/ powyżej 4,35-bardzo dobry (5)".


	
•    Pozytywnie zaopiniował wniosek o uzupełnienie treści § 21 Regulaminu Studiów o ust. 5 o następującej treści: „Absolwent szkoły wyższej może ubiegać się o podjęcie studiów na drugiej specjalności w obrębie ukończonego kierunku studiów lub na kierunku pokrewnym — na zasadzie reaktywacji. Decyzję w tej sprawie podejmuje rektor po zasięgnięciu opinii dziekana. Osobę reaktywowaną wprawach studenta obowiązuje aktualny program studiów określonego kierunku studiów i specjalności oraz uzupełnienie różnic programowych. Różnice programowe ustala dziekan".


	
•    Senat pozytywnie zaopiniował „Przepisy szczegółowe dotyczące wieczorowych studiów magisterskich Wydziału Architektury PK”.


	
•    Senat pozytywnie zaopiniował następujące wysokości opłat za zajęcia dydaktyczne:



	
1.    Roczna opłata za zajęcia dydaktyczne na inżynierskich studiach zaocznych oraz uzupełniających studiach magisterskich zaocznych wynosi:


	
a)    na I roku studiów na wszystkich wydziałach — 2000 zł,


	
b)    na wyższych latach:


	
-    na Wydziale Mechanicznym: 2000 zł — w przypadku, gdy zajęcia dydaktyczne odbywają się w soboty i niedziele,


	
-    1700 zł-w przypadku, gdy zajęcia dydaktyczne odbywają się w inne dni tygodnia,


	
-    na pozostałych wydziałach: 2000 zł.





	
2.    Roczna opłata za zajęcia dydaktyczne na studiach magisterskich na Wydziale Architektury odbywanych w trybie wieczorowym wynosi 9000 zł.


	
3.    Roczna opłata za zajęcia dydaktyczne na studiach uzupełniających magisterskich na Wydziale Architektury odbywanych w trybie wieczorowym wynosi 14 000 zł.


	
4.    Opłata za 1 godzinę zajęć dydaktycznych powtarzanych na studiach dziennych i zaocznych wynosi 6 zł, natomiast na studiach wieczorowych na Wydziale Architektury 10 zł.


	
5.    Opłata za powtarzanie semestru spowodowane niezadowalającymi postępami w nauce (niezależnie od liczby powtarzanych przedmiotów) na studiach dziennych wynosi:



na Wydziale Architektury -1600- zł

na pozostałych wydziałach —1000 zł.

	
6.    Wysokość opłaty za zajęcia dydaktyczne na Uczelnianym Studium Pedagogiki i Psychologii będzie ustalona odrębną decyzją rektora PK.



	
• Zatwierdził Regulamin Wyborczy władz uczelni i wydziałów na kadencję 1999 - 2002.



Opracowała Teresa Marszalik.

Elżbieta Barowa, Stanisław Karczmarczyk

HONOROWY PROFESOR POLITECHNIKI KRAKOWSKIEJ
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Fot. J. Zych


	
	
5 lutego br. w sali senackiej Politechniki Krakowskiej odbyło się nadanie profesorowi Herbertowi Buhlerowi z Wydziału Architektury Fachhochschule Munster statusu honorowego profesora Politechniki Krakowskiej.





Profesor Herbert Buhler urodził się w 1941 r. w Ulm w Niemczech, studia ukończył na Uniwersytecie Technicznym w Monachium w 1966 r., gdzie w latach 1967-71 był asystentem. Od 1975 r. jest profesorem na Wydziale Architektury Fachhochschule Munster w specjalności projektowanie i konstrukcje budowlane; od 1972 r. prowadzi własne biuro architektoniczne w Monachium.

W uznaniu osiągnięć dydaktycznych i naukowych prof. H. Buhler wybierany był dwukrotnie na podwójną kadencję dziekańską (obecnie również pełni funkcję dziekana Wydziału Architektury FH Munster). Jednocześnie pełni funkcję przewodniczącego stałej Konferencji Dziekanów Wydziałów Architektury w Niemczech, jest członkiem wielu ministerialnych komisji, zajmujących się programami nauczania na wydziałach architektury w Niemczech.

Profesor Buhler jest wybitnym twórcą, projektantem w dziedzinie architektury użyteczności publicznej, w szczególności w zakresie budownictwa szkolnego, sportowego, jak również sakralnego. Ma znaczące osiągnięcia w dziedzinie konserwacji zabytków. Projekty i realizacje profesora Buhlera eksponowane były na wielu prestiżowych wystawach, m.in. w Argentynie, Stanach Zjednoczonych, Włoszech. Za swoją działalność zawodową - architektoniczną był wielokrotnie nagradzany międzynarodowymi i niemieckimi prestiżowymi nagrodami.

Związki profesora Buhlera z Politechniką Krakowską trwają od 10 lat, kiedy to, jako ówczesny dziekan, był współinicjatorem nawiązania współpracy pomiędzy wydziałami architektury obu uczelni. Dzięki Jego ogromnemu osobistemu zaangażowaniu współpraca ta rozwinęła się w wielu dziedzinach, mogąc dziś służyć jako wzorowy model takiego współdziałania.

Profesor Buhler był współinicjatorem i organizatorem dwustronnych seminariów naukowych w Krakowie i Munster, zapoczątkował kontynuowaną do dzisiaj z powodzeniem akcję wzajemnej wymiany profesorów i wykładowców obu wydziałów w charakterze „visiting professors”. Bierze niezwykle aktywny udział w realizacji wymiennych prac dyplomowych studentów krakowskich wykonujących prace dla Munster i studentów z Munster, wykonujących prace dla Krakowa (współpromotor prac dyplomowych 28 studentów z Munster i 26 z Krakowa); w ramach tej współpracy krakowscy studenci odbywali część studiów w Niemczech, a niemieccy-w Krakowie.

Był także inicjatorem i organizatorem niezwykle atrakcyjnej i pożytecznej formy współpracy - wspólnych warsztatów projektowych dla studentów niemieckich i polskich z udziałem profesorów obu wydziałów, podczas których (w Krakowie i La Tourette we Francji) podejmowane są ważne dla Krakowa tematy. Z tej formy kontaktów zagranicznych skorzystało już ok. 50 krakowskich studentów. Z inicjatywy i przy pomocy prof. Buhlera krakowscy studenci i profesorowie zaproszeni zostali do udziału w międzynarodowych studenckich konfrontacjach architektonicznych na temat rewitalizacji modernistycznej architektury z udziałem wydziałów architektury z Krakowa, Zurichu, Munster, Delf i Frankfurtu. Z tej niezwykle interesującej formy współpracy skorzystało 28 studentów krakowskich, którzy uzyskali nagrody i wyróżnienia.

Profesor Herbert Buhler wielokrotnie wygłaszał na Wydziale Architektury PK wykłady dla studentów i pracowników, zawsze cieszące się ogromnym zainteresowaniem ze względu na ich treść intelektualną oraz niekonwencjonalną formę prezentacji poglądów twórczych.

Z okazji jubileuszu 50-lecia Politechniki Krakowskiej profesor Buhler otrzymał Złoty Medal 50-lecia PK.

Kontakty profesora Herberta Buhlera nie ograniczają się wyłącznie do Politechniki. Był dwukrotnie sędzią VI i VII Międzynarodowego Biennale Architektury w Krakowie, podczas których prezentował również swoją bogatą twórczość architektoniczną.

Dziękując za uhonorowanie, profesor Buhler powiedział m.in.:

Traktuję swoją twórczość i działalność zawodową architekta jako formę laboratorium, którego doświadczenia stanowią dla mnie z kolei, jako profesora na Wydziale Architektury, źródło wiedzy i podstawę procesu nauczania. Doświadczenia te stanowią również podstawę wymiany myśli i dyskusji z architektami na spotkaniach o zasięgu międzynarodowym. Szczególnie wysoko oceniam w tym zakresie dyskusje towarzyszące Biennale w Krakowie, Buenos Aires i Wenecji. Jednym z ważnych efektów tych dyskusji jest formułowanie środowiskowych ocen w stosunku do bezkrytycznego naśladownictwa modnych kierunków stylowych w architekturze.

Myślę, że szanowni zebrani zgodzą się z moim poglądem o szczególnym obowiązku architekta jako kreatora związków między kulturą i społeczeństwem. Do takiej roli powinniśmy przygotowywać przyszłych architektów w procesie ich kształcenia.

Przyznane mi wyróżnienie stanowi zarazem formę uznania dla pracy profesorów z Krakowa i Munster, uczestniczących we wszystkich formach tej współpracy. Jednym z wielu efektów było opracowanie (od 1991 r.) 30 prac dyplomowych w Munster przez studentów z Krakowa i podobnej liczby dyplomów w Krakowie przez studentów z Munster. Były to prace wyróżniające się poziomem i zaangażowaniem ich autorów.

Warto wspomnieć o 5-letniej tradycji warsztatów architektonicznych, w których corocznie uczestniczy po 11 — 15 studentów z Krakowa i Munster. W tej formie treningu architektonicznego uczestniczyło już łącznie 120 studentów. Podobna forma wymiany realizowana jest również na bazie współpracy Kraków — Munster przy udziale Wydziałów Architektury z Delf i Zurichu. Właśnie w tym roku w marcu Kraków będzie gospodarzem tych warsztatów. Inicjatywa ta mogła się rozwinąć tylko na mocnych podstawach współpracy między naszymi uczelniami, której podwaliny stworzył ówczesny dziekan profesor Wojciech Buliń-ski, a obecnie jest wspierana przez dziekana profesora Andrzeja Kadłuczkę.

NOWY DZIEKAN
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Prof. dr hab. BOHDAN KOZARZEWSKI

Dziekan Wydziału Fizyki Technicznej i Modelowania Komputerowego

Absolwent Wydziału Matematyki, Fizyki i Chemii Uniwersytetu Jagiellońskiego 1961. W PK pracuje od 1981, obecnie w Zakładzie Fizyki Ciała Stałego Instytutu Fizyki. Doktor nauk matematyczno-fizycznych - 1965, doktor habilitowany - 1975, tytuł naukowy profesora - 1989.

Zainteresowania naukowe: wczesne - teoria grawitacji i kosmologia, późniejsze - magnetyczne i magnetoelastyczne właściwości materiałów, obecne - chaotyczna ewolucja układów nieliniowych. Autor ok. 50 publikacji, promotor 8 rozpraw doktorskich.

Zainteresowania pozazawodowe: pływak i cyklista.

Informacja na temat nowego wydziału w następnym numerze.

PROFESOROWIE TYTULARNI
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Prof. dr hab. inż. TERESA STYRYLSKA

studia magisterskie ukończyła na Wydziale Mechanicznym Politechniki Krakowskiej w 1957 r., gdzie pracowała jako nauczyciel akademicki od 1956 do 1987 roku, kiedy to przeniosła się na Wydział Inżynierii Sanitarnej i Wodnej (obecnie Wydział Inżynierii Środowiska). Doktor nauk technicznych - 1965 r., doktor habilitowany - 1980, docent - 1980. W roku 1991 została powołana na stanowisko profesora Politechniki Krakowskiej. Tytuł naukowy profesora otrzymała w 1998 r.

Przedmiotem działalności naukowej profesor Styrylskiej jest technika cieplna, a w szczególności termodynamika. W latach sześćdziesiątych zajmowała się zagadnieniami egzergii. Od początku lat siedemdziesiątych aż do chwili obecnej zajmuje się rozwijaniem i zastosowaniem rachunku wyrównawczego w technice cieplnej. Autorka bądź współautorka 3 monografii oraz ponad 70 publikacji naukowych, w tym 34 obcojęzycznych. Jest promotorem dwóch zakończonych przewodów doktorskich.

Za działalność naukową otrzymała dwie nagrody Ministra Nauki, Szkolnictwa Wyższego i Techniki oraz wiele nagród Rektora Politechniki Krakowskiej.

Czynnie uczestniczy w pracach organizacyjnych uczelni jako członek senackich i rektorskich komisji. Od 1994 r. jest kierownikiem studiów doktoranckich na Wydziale Inżynierii Środowiska.

Jest członkiem Krakowskiego Oddziału PTMTiS, Komisji Mechaniki Stosowanej PAN - Oddział Kraków, Sekcji Termodynamiki Komitetu Termodynamiki i Spalania PAN oraz GAMM - Gesellschaft fur Angewandte Mathematik und Mechanik.

Zainteresowania pozazawodowe: teatr, kino, narciarstwo, turystyka górska.

Prof. dr hab. inż. JÓZEF GAWLIK
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studiował na Wydziale Mechanicznym Politechniki Krakowskiej w latach 1966 - 1972, w tym samym roku podjął pracę w Instytucie Technologii Maszyn Politechniki Krakowskiej. W latach 1972-75 był uczestnikiem studium doktoranckiego z zakresu „Obróbki materiałów za pomocą skrawania i erozji” na Wydziale Mechanicznym PK. Doktor nauk technicznych - 1977, doktor habilitowany nauk technicznych -1989. Od sierpnia 1990 r. na stanowisku docenta w Instytucie Technologii Maszyn i Automatyzacji Produkcji PK, a od października 1991 r. na stanowisku profesora nadzwyczajnego Politechniki Krakowskiej. Tytuł naukowy profesora uzyskał w 1998 r.

Zainteresowania naukowe: zagadnienia podwyższenia trwałości i niezawodności narzędzi ze stali szybkotnących oraz narzędzi do obróbki plastycznej.

Efektem tych badań było opracowanie technologii azotowania jonizacyjnego i optymalizacja procesu nasiarczania elektrolitycznego, niskotemperaturowego narzędzi ze stali wysokostopowych. Problemy poprawy jakości technologicznej i eksploatacyjnej narzędzi były rozwijane przez profesora J. Gawlika w Centralnych Programach Badawczych (CPBP, CPBR) oraz w ramach bezpośredniej współpracy z przemysłem, czego efektem było wdrożenie narzędzi azotowanych jonowo i narzędzi nasiarcza-nych, charakteryzujących się zmniejszonym zużyciem ostrzy w warunkach przemysłowych zakresie od 70% -150%. Prowadził także prace z zakresu komputerowo wspomaganego nadzorowania stanu narzędzi w obróbce zautomatyzowanej (z tej dziedziny zostały wykonane pod jego kierunkiem dwie prace doktorskie).

Profesor Józef Gawlik był współinicjatorem, a następnie koordynatorem lokalnym projektu w programie TEMPUS nt. "World Class Manufacturing Implementation by Restructuring Engineering Courses: Culture-change by University/lndustry Cooperation”, realizowanego wspólnie z Filią Politechniki Łódzkiej w Bielsku-Białej, Fachhochschule Frankfurt am Main oraz University Central of England w Birmingham. Efektem międzynarodowej współpracy w programie TEMPUS jest między innymi unowocześnienie laboratoryjnej bazy dydaktycznej Instytutu (sprzęt i oprogramowanie) do kształcenia w zakresie systemów jakości zgodnie z normami serii ISO 9000 oraz uruchomienie nowej specjalności „Systemy zapewnienia jakości”.

Aktywny udział w licznych konferencjach naukowych i sympozjach przyczynił się także do powołania prof. J. Gawlika na członka Sekcji Podstaw Technologii Komitetu Budowy Maszyn PAN oraz do współpracy w komitetach naukowych konferencji organizowanych w kraju i za granicą. Jest członkiem Międzynarodowego Komitetu DAAAM (Donau Adria Assoziation fiir Automation und Manufacturing) w Wiedniu oraz międzynarodowego stowarzyszenia NC Geselschaft „Anwendung Neuer Technologien” w Ulm - RFN.

Dotychczasowy dorobek naukowy obejmuje ok. 130 opracowań autorskich lub współautorskich opublikowanych w kraju i za granicą, recenzje kilku prac doktorskich oraz wypromowanie ponad 60 inżynierów i mgr inżynierów (w tym prowadzenie trzech prac dyplomowych studentów z Technische Universitat Chemnitz w Niemczech). Jest współautorem czterech skryptów i opiekunem kierunku studiów „automatyka i robotyka”.

Obecnie pełni funkcję dyrektora Instytutu Technologii Maszyn i Automatyzacji Produkcji i przewodniczącego Uczelnianej Komisji Pojednawczej.

Za działalność dydaktyczną, naukową i organizacyjną był wielokrotnie wyróżniany nagrodami Rektora Politechniki Krakowskiej. Zainteresowania pozazawodowe: w okresie letnim turystyka, w zimie — narty; teatr — szczególnie opera, muzyka i taniec; literatura z zakresu psychologii wychowawczej i społecznej oraz kierowania zespołami.

Prof. dr hab. inż. HENRYK SŁOTA

Absolwent Politechniki Krakowskiej (Wydział Budownictwa Wodnego, specjalność - budownictwo wodne śródlądowe, 1969). Od 1969 r. pracownik Instytutu Meteorologii i Gospodarki Wodnej kolejno na stanowiskach inżyniera, st. asystenta, docenta a od 1991 r. - profesora, w latach 1980-89 dyrektor Oddziału Instytutu w Krakowie, od 1991 r. z-ca dyrektora instytutu ds. naukowo-badawczych.

Od 1973 r. nauczyciel akademicki w Instytucie Inżynierii i Gospodarki Wodnej, do 1991 r. w wymiarze połowy etatu, od 1991 r. kierownik Zakładu Gospodarki Wodnej, profesor nadzwyczajny PK.

W latach 1989-90 podsekretarz stanu w Ministerstwie Ochrony Środowiska, Zasobów Naturalnych i Leśnictwa (odpowiedzialny za gospodarkę wodną), w latach 1990-93 pełnomocnik rządu do spraw współpracy w dziedzinie gospodarki wodnej na wodach granicznych oraz pełnomocnik rządu do realizacji Umowy z Rządami CSRS i NRD o współpracy w dziedzinie ochrony środowiska.

Stopień naukowy doktora nadała mu Rada Wydziału Inżynierii Sanitarnej i Wodnej Politechniki Krakowskiej (1976), doktora habilitowanego Rada Wydziału Hydrotechniki Politechniki Gdańskiej (1984). Tytuł naukowy profesora uzyskał w 1998 r.
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Profesor Henryk Słota jest autorem lub współautorem ponad 90 publikacji (w tym 18 w wydawnictwach zagranicznych) oraz ponad 110 opracowań badawczo-wdrożeniowych. Zainteresowania naukowe profesora Henryka Słoty związane są z wieloma aspektami gospodarki wodnej, obejmującymi m.in. zagadnienia gospodarowania i rozrządu wody w systemach zbiornikowych, ochronę przeciwpowodziową, ocenę zasobów wodnych pod kątem ilości i jakości wody, ekologiczne uwarunkowania rozwoju systemów gospodarki wodnej oraz kwestie prawne i ekonomiczne związane z zarządzaniem gospodarką wodną.

Członek kilku organizacji naukowo-technicznych, m.in. Komitetu Gospodarki Wodnej PAN (w latach 1990-96 członek Prezydium oraz przewodniczący Sekcji Systemów Gospodarki Wodnej), Komisji Głównej ds. Rozwoju i Eksploatacji Systemów Wodnych i Melioracyjnych (od 1986), Państwowej Rady Gospodarki Wodnej przy Ministerstwie OŚZNiL (w latach 1997-98 przewodniczący Rady).

DOKTORZY HABILITOWANI
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Dr hab. inż.

BARBARA BUDZIŁO

Wydział Inżynierii Środowiska

ur. w 1938 r.,

studia -1963,

doktorat -1983,

habilitacja — zatw. 30.11.1998:

„Metoda wyboru technicznego rozwiązania ujęcia wody powierzchniowej”.
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Dr hab. inż.

MARIAN GWÓŹDŹ

Wydział Inżynierii Lądowej

ur. w 1948 r„ studia -1973, doktorat -1979, habilitacja - zatw. 30.11.1998: „Zagadnienia nośności losowej prętów metalowych”.
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Dr hab.

JAN GASZYŃSKI

Wydział Inżynierii Środowiska

ur. 1944 r.,

studia -1967,

doktorat -1975,

habilitacja - zatw. 30.11.1998:

„Osiowo-symetryczne problemy kontaktowe konsolidującego podłoża gruntowego w przypadku działania źródeł masy i ciśnienia”.
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Art. mai. arch.

JOANNA JAKOWLEW-STOŻEK

Wydział Architektury

ur. 1948 r.,

studia - 1972,

przewód kwalifikacyjny I stopnia — 1989,

przewód kwalifikacyjny II stopnia — zatw. 3.11.1998: „Artyści w 50-letnich dziejach Wydziału Architektury Politechniki Krakowskiej”.



Jacek Śliwiński

JUBILEUSZ PROFESORA ZYGMUNTA JAMROŻEGO
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Profesor Zygmunt Jamroży urodził się 18 marca 1928 roku. Studia w Politechnice Krakowskiej rozpoczął 50 lat temu. Jak mówi, dopiero podczas jubileuszowych uroczystości „uwierzył”, że ukończył 70 lat życia. Twierdzi, że Jego charakter osobowy wyniknął z układu planet i gwiazd w dniu urodzin, co wykazał odczytując horoskop dla urodzonych pod znakiem ryb. Zawód, jak mówi Jubilat, zawdzięcza betonowym osiągnięciom budowniczych w roku urodzenia, a mianowicie: wzniesieniu najdłuższego wówczas na świecie mostu według projektu Freyssineta, wykonaniu kilkudziesięciometrowej wysokości statuy Buddy w Chinach z fibrobetonu, wprowadzeniu decydującego rozwiązania technologii sprężania betonu, wprowadzeniu techniki wibrowania mieszanki betonowej dla jej zagęszczania i uzyskania wyższej wytrzymałości betonu. Wszystkie te wydarzenia wywołują u Jubilata przekonanie, że został z betonem związany w sposób szczególny.

Uroczystościom jubileuszowym poświęcono sesję plenarną II Konferencji Naukowo-Technicznej „Zagadnienia materiałowe w inżynierii lądowej - MATBUD 98”. Sesja odbyła się w Sali Senackiej PK 17 czerwca ubiegłego roku, a prowadził ją prof. zw. dr hab. inż.. Edward Szymański, przewodniczący Sekcji Materiałów Budowlanych Komitetu Inżynierii Lądowej i Wodnej PAN. Informacja o jubileuszu Profesora Jamrożego ukazuje się w „Naszej Politechnice” z pewnym, ale tylko pozornym opóźnieniem, bowiem Profesor nadal jest w pełni czynny, nadal prowadzi wykłady i nadal kieruje Katedrą Materiałów Budowlanych i Ochrony Budowli.

W programie sesji jubileuszowej znalazły się wypowiedzi JM Rektora PK, dziekana Wydziału Inżynierii Lądowej, przewodniczącego Sekcji Materiałów Budowlanych KILiW

PAN oraz przewodniczącego Komisji Budownictwa Krakowskiego Oddziału PAN. Poniżej przytoczono ich autoryzowane fragmenty.

JM Rektor PK - prof. zw. dr hab. inż. Kazimierz Flaga:

„Wiele zawdzięczam mojemu nauczycielowi z zakresu konstrukcji żelbetowych. Zawsze podziwiałem i podziwiam Jego aktywność zawodową, w tym w organizacjach naukowo-technicznych i społecznych. Przysłużył się istotnie Politechnice Krakowskiej, między innymi wydaniem siedmiu opracowań monograficznych (w tym czterech samodzielnie), unikalnym w kraju skryptem pt. „Technologia Betonu”, sześcioma wypromowanymi doktorami (dwa z wyróżnieniem), ponad 170 publikacjami w kraju i za granicą, trzema patentami współautorskimi. Senat uczelni uhonorował ten dorobek przyznaniem Jubilatowi Złotego Medalu PK w 50-lecie Politechniki Krakowskiej”.
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Dziekan Wydziału Inżynierii Lądowej -doc. dr hab. inż. Kazimierz Furtak:

„Jubilat znany jest jako człowiek bardzo aktywny zawodowo. Jako dziekan chciałbym także podkreślić Jego wyróżniającą się troskę o dydaktykę i formy wychowawcze względem studentów, opiekuństwo ponad sześćdziesięciu dyplomów, organizację niezapomnianych „Dni Budowlanych”, w które zaangażowane były wszystkie budowlane przedsiębiorstwa Krakowa. Ja i moi koledzy jeszcze jako studenci, a także następcy docenialiśmy umiejętności dydaktyczne i oryginalne formy prowadzenia zajęć przez Jubilata, w tym obowiązkowy pobyt na budowie w roli „nadzoru technicznego”. Kolejne kolegia dziekańskie zawsze doceniały wielką dbałość o dobór i rozwój współpracowników w Katedrze, którą Jubilat kieruje od ćwierćwiecza”.

Przewodniczący Sekcji Materiałów Budowlanych KILiW PAN - prof. zw. dr hab. inż. Edward Szymański:

„Lubię czytać publikacje Profesora Jamrożego. Cechuje je jasność postawionego problemu, jednoznaczność tekstu i skrupulatność w ocenie opisywanego osiągnięcia formułowanego we wnioskach. Jubilat był zawsze zauważany na konferencjach naukowych, a to ze względu na treść wygłaszanych referatów, szczególny typ udziału, np. organizowanie znakomitych „rozmów o betonie" na konferencjach krynickich. Twórczą działalność przejawiał w każdej z organizacji naukowo-technicznej, których był członkiem. Takim był również jako wieloletni członek Zarządu Głównego PZITB oraz wieloletni sekretarz Sekcji Materiałów Budowlanych KILiW PAN. Znany mi jest Jego aktywny, kilkunastoletni udział w seminariach Instytutu Podstawowych Problemów Techniki PAN w Warszawie".

Przewodniczący Komisji Budownictwa Krakowskiego Oddziału PAN -

prof. zw. dr hab. inż. Roman Ciesielski, dr h.c.:

„Znałem Jubilata i miałem z nim kontakt naukowo-dydaktyczny kiedy był jeszcze studentem i członkiem koła naukowego, które prowadziłem. Cechowała Go sumienność i zaangażowanie w pracy. Później były i kontakty zawodowe. Oryginalnym nazwałbym dążenie przez Niego, aby każdy rozwiązywany problem techniczny został wdrożony, co zwykle miało miejsce. Wiele rozwiązań z zakresu technologii betonu zostało wykorzystane w przepisach, instrukcjach i normach budowlanych oraz w praktyce. Zaliczyłbym do nich np. technologię drutobetonu, dwuetapowe betonowanie pod wodą, opracowanie zaczynu spulchnianego do iniekcji pustek w betonie i kanałów w kablobetonie, wykorzystanie odpadów kruszywa do betonu konstrukcyjnego. Jego aktywność naukowa oraz prace badawcze dla przemysłu znane są w Krakowie. Wymienić można np. współautorskie opracowanie raportu na temat możliwości wykorzystania odpadów przemysłowych w produkcji materiałów budowlanych”.

Pozostałą część sesji jubileuszowej w całości wypełnił sam Jubilat, przedstawiając niekonwencjonalną i bardzo ciekawą wypowiedź pt. „Jubilat o sobie”. W wypowiedzi tej Profesor ograniczył się do przedstawienia swoich osiągnięć tylko w latach, które nazwał jubileuszowymi, a mianowicie co dziesiąty rok począwszy od 1938, a kończąc na 1998.
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W drugiej części wypowiedzi, dotyczącej katedry, którą Profesor Jamroży kieruje od ćwierćwiecza, zwrócił uwagę na udaną, twórczą współpracę w zakresie naukowo-badawczym i dydaktycznym trzech tworzących katedrę zespołów pracowników, a to chemii budowlanej, materiałów budowlanych i betonów specjalnych. Podkreślił wyjątkowo pełne uzupełnianie się poszczególnych zespołów, co pozwoliło utrzymać wieloletnią dobrą kondycję katedry.

W dziedzinie dydaktyki zaowocowało to między innymi faktem, iż każdy z zespołów opracował skrypty dla studentów, a także i tym, że każdy zespół prowadzi przedmioty fakultatywne chętnie wybierane przez studentów.

W wykładzie zatytułowanym „Istota rozwoju betonu”, Jubilat z właściwym dla Niego zacięciem dydaktycznym starał się wykazać:

	
-    dlaczego powstał materiał zwany betonem,


	
-    czy swoje powstanie beton zawdzięcza myśli naukowej, działalności rzemieślniczej czy też po prostu przypadkowi,


	
-    jacy ludzie i jakie wydarzenia wpłynęły najistotniej na rozwój technologii betonu,


	
-    jakie perspektywy rysują się dla rozwoju i stosowania betonu.



Biogram Jubilata, pełny ilustrowany tekst wykładu oraz historia ćwierćwiecza kierowanej przez Niego katedry można znaleźć w specjalnie przygotowanym wydawnictwie „Jubileusz 7O.lecia Profesora Zygmunta Jamrożego". Warto jednak zacytować tutaj in extenso pewne dodatkowe fragmenty wykładu.

„Proponuję wyróżnić pięć zasadniczych etapów rozwoju technologii betonu, w których czynnikami sprawczymi były:

	
-    zmiany właściwości spoiwa mineralnego i proporcji zawartych w nim minerałów,


	
-    świadomy, celowo dobierany zestaw ziarnowy kruszywa (minimalna jamistość przy minimalnej powierzchni właściwej),


	
-    wzrost trwałości betonu przez podwyższanie szczelności jego struktury (obniżanie wskaźnika w/c, stosowanie upłynniaczy, wprowadzenie aktywnych substancji pylastych),


	
-    dążenie do uzyskiwania betonu o możliwie wszechstronnej odporności na oddziaływania zewnętrzne (dobór składników i ich ilości, wprowadzenie domieszek i dodatków, impregnacja wgłębna, powłoki z tworzyw sztucznych),


	
-    najważniejszy etap technologicznego rozwoju i zastosowania betonu rozpoczął się w chwili wprowadzenia do betonu zbrojenia w roku 1867 (żelbet i beton sprężony pozwoliły na realizację wprost fantazyjnych konstrukcji realizowanych bezpośrednio na placu budowy lub jako prefabrykaty).



Szóstym etapem, który moim zdaniem już się pojawia w badaniach i drobnych realizacjach, będzie stosowanie betonu o regulowanej trwałości w dostosowaniu do warunków eksploatacji obiektu. Będzie to w skrajnym przypadku beton o zerowej nasiąkliwości i klasie co najmniej B 300. W Kanadzie istnieje już doświadczalna kładka dla pieszych wykonana z takiego materiału. Myślę, że istotny rozwój betonu na tym etapie jego istnienia przypadnie na pierwszą dekadę nadchodzącego tysiąclecia.

Drugim, zaznaczającym się już kierunkiem będzie zapewne rozwój lekkich kruszyw sztucznych z odpadów przemysłowych przeznaczonych również do betonów o zadanej trwałości i wysokiej wytrzymałości. Naukowcy najprawdopodobniej niebawem opracują specjalną domieszkę do betonu, która będzie natychmiast reagować z powierzchnią ziaren kruszywa, zapewniając większą szczelność i sczepność, a więc w konsekwencji także wytrzymałość na ściskanie i rozciąganie oraz trwałość betonu. Usuwanie negatywnej cechy, którą jest obniżanie się wskaźnika kruchości betonu o wysokiej wytrzymałości na ściskanie, uzyskiwać się będzie przez stosowanie dodatku specjalnego typu włókien. Dla poprawy urabialno-ści mieszanek betonów z włóknami konieczne będą jeszcze skuteczniejsze upłynniacze niż obecnie stosowane. Urabialność mieszanek betonów wysokowartościowych będzie bardzo istotnym problemem. Musi się dążyć do stosowania mieszanek o konsystencji ciekłej, a nawet lanej (dziś takie pojęcie nie istnieje). Odpowiadający opad stożka musi być większy niż 15 cm. Wynika to stąd, że przekroje elementów będą znacznie cieńsze, a stal zbrojenia pozostanie typu żebrowanego.

Beton spodziewanej generacji zapewni spełnienie marzeń budowniczych o budowlach pływających, eksploatowanych pod wodą i coraz wyższych, przeznaczonych do użytkowania komunalnego, muzealnego, przemysłowego itp.

Pokazując Państwu piękno betonu surowego w architekturze (tu Profesor zaprezentował świetne przeźrocza ilustrujące architektoniczne wykorzystanie urody betonu), jego przyjazne właściwości ekologiczne dla człowieka i przyrody, żegnam symbolicznie polonezem Ogińskiego te ojczyzny budowle, które nie spełniają naszych potrzeb i marzeń." W tym momencie Sala Senacka rozbrzmiała dźwiękami tegoż poloneza.

Kończąc informację o Jubileuszu pragnę dodać, że Jubilat otrzymał ponad 20 adresów od różnych instytucji, kilka autorskich książek z dedykacjami, wiele okazów betonowych do muzeum oraz gałązkę z ogromną ilością czereśni, gdyż na życzenie Jubilata wręczanie kwiatów nie było przewidywane. Ponadto, podczas obrad konferencji MATBUD’98 w Mogilanach jej uczestnicy spontanicznie odśpiewali Jubilatowi „Sto lat”, czego i my wszyscy serdecznie Panu Profesorowi życzmy.

Fot. J. Zych

Kazimierz Furtak

Jubileusz 60-lecia

PROFESORA KAZIMIERZA FLAGI

Prof. zw. dr hab. inż. Kazimierz Flaga urodził się w styczniu 1939 roku w Sułkowicach. Z okazji przypadającej 60. rocznicy urodzin odbyło się w sali posiedzeń Senatu Akademickiego Politechniki Krakowskiej seminarium, podsumowujące dotychczasową bogatą i wszechstronną działalność Jubilata.

Działalność w zakresie nauki i badań naukowych scharakteryzował prof. dr inż. Andrzej Ajdukiewicz, działalność zawodową prof. dr hab. inż. Jan Kmita, dr h.c., natomiast działalność organizacyjną prof. dr hab. inż. Krzysztof Dyduch. Zasługi w zakresie dydaktyki podkreślił prowadzący seminarium dziekan Wydziału Inżynierii Lądowej (macierzystego Wydziału Jubilata) doc. dr hab. inż. Kazimierz Furtak.
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Małżonka Jubilata i prorektorzy PK oraz uczestnicy seminarium


Wszyscy laudatorzy podkreślali wszechstronne zainteresowania Profesora Flagi na polu naukowym oraz w działalności zawodowej i organizacyjnej, a także aktualność i wagę podejmowanych zagadnień. Pełnienie wielu ważnych funkcji (między innymi: rektor Politechniki Krakowskiej, przewodniczący Związku Mostowców Rzeczypospolitej Polskiej, członek Komitetu Inżynierii Lądowej i Wodnej PAN, członek IABSE, delegat Polski do Międzynarodowej Federacji Betonu - FIB, wiceprzewodniczący Rady Naukowej w IBDiM w Warszawie) świadczy o wysokiej pozycji naukowej i zawodowej Jubilata w kraju i za granicą. Wysoka ocena i uznanie Jego działalności skutkują popularnością, jaką cieszy się w Politechnice Krakowskiej, z którą związał się od pierwszego roku studiów.

Profesor Kazimierz Flaga jest autorem lub współautorem ponad 180 publikacji, współautorem dwóch książek, trzech patentów, około 220 opracowań naukowo-badawczych dla przemysłu, ponad 180 ekspertyz budowlanych i inżynierskich, 63 projektów konstrukcyjnych (w tym między innymi projekt studialny głównych obiektów olimpijskich w Montrealu oraz projektów ambasady polskiej w New Delhi, Ośrodka Polonijnego UJ). Był także konsultantem 10 dużych realizacji budowlanych i inżynierskich (w tym między innymi remontu i przebudowy mostu i wiaduktu Ks. J. Poniatowskiego w Warszawie, mostu autostradowego przez Wisłę k. Torunia, parkingu wielopoziomowego, estakady i płyty przeddworcowej w Porcie Lotniczym Okęcie-2 w Warszawie, wzmocnienia części nadwodnej i podwodnej filarów mostu kolejowego przez Wisłę w Krakowie oraz płyty Centrum Komunikacyjnego i tunelu tramwajowego w Krakowie).
[image: ]

Zbiorowe gratulacje i życzenia od dziekanów PK


Główne zainteresowania naukowe Profesora Kazimierza Flagi to: naprężenia własne i wymuszone w elementach i konstrukcjach z betonu, stany graniczne konstrukcji betonowych, mechanika konstrukcji zespolonych typu beton-beton i beton-stal, trwałość obiektów mostowych, nowoczesne materiały i technologie w budownictwie betonowym, rekonstrukcja i wzmacnianie obiektów budowlanych i inżynierskich, fizyka betonu i szeroko rozumiana technologia betonu, w tym również betonów wysokowarto-ściowych.

Profesor Kazimierz Flaga odbył naukowe i dydaktyczne oraz zawodowe staże zagraniczne między innymi w: CISM (Udine), CEBTP (Paryż), w politechnikach w Rzymie, Pizzie i Palermo, Uniwersytecie w Atenach, ENIT (Tunis), TU Delft, CSTB (Paryż), w Agence Taillibert (Paryż), w Firmie Emch+Berger (Winterthur).

Wielkim powodzeniem cieszą się organizowane przez Jubilata wyprawy mostowe organizowane dla studentów i pracowników Politechniki Krakowskiej, a także ludzi związanych z mostownictwem z całej Polski. W siedmiu dotychczas zorganizowanych wyprawach ich uczestnicy zwiedzili mosty prawie wszystkich krajów Europy Zachodniej (z wyjątkiem Hiszpanii i Portugalii - ósma wyprawa organizowana w 1999 roku). Wszystkie te wyprawy były organizowane przez Profesora Flagę, a w czasie ich trwania Jubilat zawsze był ich kierownikiem. Profesor Kazimierz Flaga jest promotorem 9 przewodów doktorskich,
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Gratulacje składa jeden z oddziałów (Górnośląski) Związku Mostowców Rzeczypospolitej Polskiej recenzentem 34 prac doktorskich, recenzentem w 21 przewodach habilitacyjnych (plus 5 recenzji wydawniczych), opiniodawcą 13 wniosków do tytułu naukowego lub na stanowisko profesora.

Tematyka prowadzonych przez Jubilata prac doktorskich dotyczyła konstrukcji mostowych z betonu, stanów granicznych konstrukcji żelbetowych, naprężeń termiczno-skurczowych w konstrukcjach z betonu i konstrukcyjnego zbrojenia przypowierzchniowego tych konstrukcji, obróbki termicznej betonu, fizyki budowli, cech fizyko-mecha-nicznych konstrukcji murowych oraz sił wewnętrznych w konstrukcjach z betonów lekkich wywołanych oddziaływaniami pól termicznych i wilgotnościowych.

Oprócz obecnie piastowanych funkcji był m.in. członkiem CK ds. tytułu naukowego i stopni naukowych (1993-1996), przewodniczącym Sekcji Konstrukcji Betonowych KILiW PAN (1990-1996), przewodniczącym Sekcji Budownictwa i Materiałów Budowlanych w KBN (1992-1996), dyrektorem Instytutu Materiałów i Konstrukcji Budowlanych PK (1992-1996).
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Były i obecny kierownik Katedry Budowy Mostów i Tuneli


Za swoją działalność uzyskał wiele odznaczeń i wyróżnień, m.in. Krzyż Kawalerski OOP (1984 r.), Medal Komisji Edukacji Narodowej (1979 r.), Medal SITK im. Al. i Zb. Wasiutyńskich (1998 r ), Złotą Odznakę NOT (1978 r.), Złotą Odznakę PZITB (1984 r.), Złotą Odznakę SITK (1986 r.), Złotą Odznakę za „Zasługi dla Województwa Krakowskiego” (1978 r.), Złotą Odznakę za „Pracę społeczną dla Miasta Krakowa” (1975 r.). Uzyskał w 1975 r. Nagrodę PZITB im. prof. W. Żenczykowskiego, w latach 1963, 1972, 1974, 1977 nagrody Ministra Szkolnictwa Wyższego i Techniki, w latach 1990, 1997, 1998 nagrody Ministra Edukacji Narodowej, w roku 1981 Nagrodę Honorową Ministra Budownictwa i Przemysłu Budowlanego za projekt Ambasady Polskiej w Delhi. Od roku 1996 jest Honorowym Członkiem PZITB.

W seminarium uczestniczyło wielu współpracowników i przyjaciół Jubilata. Byli wśród nich między innymi przedstawiciele Ministerstwa Transportu i Gospodarki Morskiej, członkowie PAN i PAU, przedstawiciele wyższych uczelni technicznych, dyrektorzy i prezesi firm współpracujących z Jubilatem. W tym dniu Jubilat otrzymał również wiele adresów gratulacyjnych z kraju i zagranicy.

Fot. J. Zych


Jan Kurek



Sławsko - Żółkiew - Sambor
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Studenckie Koło Naukowe „Budownictwa”, istniejące przy Zakładzie Budownictwa Ogólnego i Materiałów Budowlanych Wydziału Architektury Politechniki Krakowskiej, już od 3 lat realizuje 2-tygodniowe wakacyjne obozy naukowe na terenie zachodniej Ukrainy. Celem tych wyjazdów jest rysunkowe, fotograficzne, a nawet filmowe dokumentowanie istniejących jeszcze na badanym obszarze drewnianych cerkwi. Budowle zachowane w przygranicznych rejonach (od Sokala, przez Rawę Ruską, Żółkiew, Jaworów, Mostiska, Sambor do Drohobycza, Turki i Skolego) tej części obecnej Ukrainy, były dawniej w przeważającej liczbie świątyniami Eparchii Przemyskiej Kościoła Greckokatolickiego. Generalnie można rzec, że do eparchii tej należała większość dekanatów na zachód od Lwowa. O takim a nie innym wyborze terenu badań zadecydowały więc: jego dawne związki administracyjne i kulturowe z Przemyślem i Lwowem - czyli dawną Galicją Wschodnią oraz stosunkowo łatwa jego dostępność, tj. nieduża odległość od obecnej granicy Polsko-Ukraińskiej.

Pomysł wciągnięcia studentów zrzeszonych w Kole Budownictwa w prace badawcze z zakresu drewnianej architektury cerkiewnej zrodził się w trakcie spotkań Podkomitetu ds. Młodzieży Polskiego Komitetu Narodowego ICOMOS w Warszawie w 1989 r. Wówczas to, zgodnie z propozycją kol. Jarosława Giemzy (wówczas jeszcze studenta historii sztuki KUL, a obecnie kierownika działu sztuki cerkiewnej w Muzeum Zamkowym w Łańcucie), Koło podjęło się wykonania wstępnych prac zabezpieczających oraz inwentaryzacji architektonicznej cerkwi w Miękiszu Starym koło Radymna w województwie przemyskim. Fascynacja tą tak mało dotąd znaną architekturą i kulturą tego regionu sprawiła, że także w kolejnych latach badanie drewnianej architektury cerkiewnej stało się głównym celem organizowanych obozów naukowych. W porozumieniu z ówczesnym wojewódzkim konserwatorem zabytków w Przemyślu, p. Pawłem Koziołem, opracowywane były pełne bądź skrócone pomiary inwentaryzacyjne. W kilku przypadkach uczestnicy obozów brali również udział w pracach porządkowych i zabezpieczających zagrożone obiekty (np. w Żmijowiskach i w Babicach), podejmowane były również próby przynajmniej rysunkowej rekonstrukcji niektórych obiektów (np. cerkwi w Kotowie). Większość uczestników tych wyjazdów po raz pierwszy usłyszała wówczas o tzw. akcji „Wisła” i jej konsekwencjach dla ludności ukraińskiej tych terenów, no i oczywiście dla opuszczonej po jej wysiedleniu architektury drewnianej i murowanej. Pomimo świadomego niszczenie nierzadko całych wsi i zamieniania cerkwi na magazyny (m.in. nawozów sztucznych), zachowało się wiele obiektów zadziwiających jeszcze dziś pięknymi formami i logiką konstrukcji. Niejako więc konsekwencją konstatacji stanu istniejącego stała się idea zgromadzenia w miarę możliwości pełnych materiałów badawczych o istniejących jeszcze oraz o, niestety, nie zachowanych już, budowlach cerkiewnych na terenie województwa przemyskiego. Województwo to, w odróżnieniu od innych terenów (obejmujących np. Łemkowszczyznę), takiej dokumentacji bowiem nie posiadało.

Kolejnymi obiektami naszych badań stały się drewniane dzwonnice cerkiewne. Po Miękiszu Starym następne obozy organizowane były w: Wielkich Oczach, Babicach, Tyniowi-cach, Kotowie, Oleszycach i w Krasiczynie. Pozwoliły one na przebadanie i udokumentowanie wszystkich zachowanych jeszcze drewnianych cerkwi i dzwonnic w tym województwie. W obozach tych łącznie wzięło udział (pod moją opieką) ok. 120 osób. Zebrane materiały zostały wykorzystane przez studentów w referatach przygotowywanych na doroczne uczelniane sesje studenckich kół naukowych, posłużyły również do przygotowania m.in. barwnego albumu pt: „Drewniane cerkwie ziemi przemyskiej' oraz monografii PK pt.: „Sacrum a mentalność w formowaniu drewnianych świątyń Kościoła Wschodniego - na przykładzie drewnianych cerkwi województwa przemyskiego’’- mojego autorstwa.

Naturalną koleją rzeczy było więc zainteresowanie się innymi budowlami z tego kręgu kulturowego, które po II wojnie światowej znalazły się w granicach obecnej Ukrainy. Sprzyjały temu stopniowo poprawiające się możliwości podróżowania po tym kraju. Tak więc terenem kolejno organizowanych wyjazdów badawczych stały się okolice Sławska i Skolego (1996), rejon Żółkwi (1997) oraz rejon Sambora (1998). Dzięki temu stosunkowo dobrze przebadany został teren ukraińskiej części bojkowszczyzny, choć w rekonesansach terenowych kilkakrotnie zapuszczaliśmy się na Zakarpacie, gdzie drewniana architektura cerkiewna posiada wiele swoistych, indywidualnych cech. W dotychczasowych trzech obozach naukowych na terenie Ukrainy udział wzięło ok. 45 osób z różnych lat studiów Wydziału Architektury. Z braku wcześniejszych wzajemnych kontaktów wyjazdy organizowane były „w ciemno”, a ostateczna decyzja o lokalizacji baz wypadowych zapadała dopiero po przyjeździe do wybranej miejscowości. Okazało się jednak, że w nowej rzeczywistości politycznej i ekonomicznej, przy sporej życzliwości miejscowej ludności i władz lokalnych, znalezienie noclegu i wyżywienie się nie są rzeczą szczególnie trudną. W tym przypadku problemem mogą być jedynie posiadane środki finansowe. Trzeba przyznać, że dzięki przychylności i poparciu władz uczelni w osobach byłego prorektora ds. studenckich prof. Władysława Ziobronia oraz obecnego prorektora ds. studenckich -prof. Ryszarda Kozłowskiego i prorektora ds. rozwoju kadr i współpracy z zagranicą - prof. Marcina Chrzanowskiego oraz dzięki dotacjom celowym uzyskanym z MEN także teraz, w szczególnie trudnych warunkach finansowych szkolnictwa wyższego w naszym kraju, udało się takie wyjazdy zorganizować. Oprócz wyżywienia i noclegów grupy studenckiej bardzo poważny koszt stanowi posiadanie do dyspozycji własnego środka transportu - tj. mikrobusu, umożliwiającego samodzielne i sprawne poruszanie się w terenie i pozwalającego na dotarcie do większej (ok. 50 - 60) grupy obiektów w stosunkowo krótkim czasie (ok. 2 tygodnie). W ubiegłym roku szczęśliwie udało się jednak uzyskać dodatkową pomoc z krakowskiego oddziału PZU, a bezpłatny nocleg zapewniły władze miasta Sambora. Niestety, koszty wyżywienia i dojazdu na miejsce uczestnicy musieli już pokryć we własnym zakresie, co jednak nie zniechęciło kilkunastu osób zgłoszonych do wyjazdu. Jak dotąd również spartańskie warunki bytowania, np. spanie na tzw. kalimatach wprost na podłodze sal gimnastycznych czy klas szkolnych, nikogo nie zrażają i traktowane są z pogodą i humorem.

W czasie organizowanych obozów nie ograniczaliśmy się oczywiście do terenów wiejskich i małych miast. Odwiedzając Lwów, Stanisławów (obecnie lvano Frankowsk), Żółkiew czy Sambor staraliśmy się nawiązać dobre kontakty z miejscowymi władzami administracyjnymi, konserwatorami zabytków, muzeami i ośrodkami naukowymi oraz uczelniami. Odwiedzaliśmy więc m in. kilkakrotnie Wydział Architektury Politechniki Lwowskiej i nawiązaliśmy współpracę z naukowcami ukraińskim we Lwowie, w Żółkwi i w Drohobyczu. Dzięki temu możliwe było zaprezentowanie prac badawczych i plastycznych jednego z obozów w Żółkwi oraz zaproszenia do udziału w seminariach naukowych w Żółkwi, we Lwowie i w Drohobyczu. W planie jest również wystawa zgromadzonych opracowań rysunkowych i fotogramów w muzeum rejonowym w Samborze.

Oprócz prezentacji na sesjach naukowych dorobek dotychczasowych wyjazdów krajowych i zagranicznych Koła zaprezentowany został także na kilku wystawach w kraju: w Muzeum Okręgowym w Jarosławiu, w galerii Fundacji Św. Włodzimierza na ul. Kanoniczej w Krakowie oraz w Nowohuckim Centrum Kultury. Wydawnictwa poświęcone drewnianej architekturze sakralnej zostały w drodze wymiany przekazane Muzeum - skansenowi w Świdniku na Słowacji oraz Norweskiemu Instytutowi ds. Ochrony Dziedzictwa Kulturowego w Oslo, wydziałom architektury we Lwowie, w Moskwie iwTrondheim (Norwegia) i przedstawicielowi Muzeum Ermitażu w Sankt Petersburgu. W październiku ub.r. przegląd dorobku Koła został zaprezentowany w uczelnianej Galerii „GIL” a w najbliższych planach jest przygotowanie wydawnictwa prezentującego dotychczasowy dorobek naukowy Koła. Mamy nadzieję, że dzięki wsparciu władz uczelni i wydziału zamiar ten się powiedzie, bowiem materiały nie opublikowane utrudniają, a czasem wręcz uniemożliwiają prace innych badaczy, zaś w niektórych nieprzewidzianych przypadkach mogą ulec bezpowrotnej utracie - ze szkodą dla kultury narodowej.
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Dzwonnica kościoła w Starej Woli
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Archaiczne drewniane stodoły w Jeienkowatem k. Sławska





Fragment przedwojennej willi drewnianej w Truskawcu
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Cerkiew bojkowska z Krywki w lwowskim skansenie
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Cerkiew w Użoku na Zakarpaciu
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Cerkiew w Kainem k. Sławska

Fot. autor
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INSTYTUT METALURGII ŻELAZA im. STANISŁAWA STASZICA W GLIWICACH
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Grupa tlektrim

ENERGOMONTAŻ-PÓŁNOC

w WARSZAWIE
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WrHKI

RAFAKO SA RACIBORSKA FABRYKA KOTŁÓW
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fot. Jan Zych
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fot. an 7ych




Roman Hałat, Rafał Socha
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Eksploduj działaniem, oczyma, myślą, rękoma...

To było hasło - prowokacja. Chcieliśmy otworzyć oczy ludziom zasiedziałym przy swoich deskach i komputerach.

Było to wezwanie również dla nas, kilku studentów III roku architektury, znudzonych „szarą egzystencją życia codziennego”, skupionych wokół nieformalnej grupy KOSIP. Postanowiliśmy udowodnić innym, z także samym sobie, że studia to nie tylko mozolne dzierganie projektów i pęd ku karierze. Przystąpiliśmy do dzieła. Biurokracja, bieganina, wypytywanie, szukanie sponsorów, później materiałów zajęło nam sporo czasu. Nie było łatwo, ale na pewno wesoło.

Nadszedł wreszcie dzień warsztatów (16 stycznia br ). Rano dręczyły nas obawy, czy na pewno damy radę. Wszystkiego przecież przewidzieć się nie da. Okazało się, że niepotrzebnie. Ludzie podjęli rzucone wyzwanie!

W całym budynku naszego wydziału słychać było stukanie młotków, głośne dyskusje, czuć było zapach drewna i spray’u. W zatłoczonych korytarzach trudno się było poruszać.

Rzeczywiście nastąpiła EKSPLOZJA CZYNU. Zaskoczyła nas determinacja i zapał, z jakim uczestnicy przystąpili do urzeczywistnienia własnych wizji sanek... Cieszyliśmy się, że działania wykraczające poza oficjalny program wyzwoliły w ludziach taką energię.

To było to. Udało nam się stworzyć warunki do twórczego wyżycia się, nie skrępowanego żadnymi ramami. Musimy przyznać, że pomysłowość naszych kolegów była zaskakująca. Pojawiły się takie elementy, jak skrzydła husarii, żagle, koń itp.

W trakcie warsztatów odbył się wykład naszego kolegi na temat sanek.

Następnie do pracy przystąpiło jury. O pomoc przy ocenie poprosiliśmy wykładowców Pracowni Rzeźby naszego wydziału. Przyznano pierwszą, drugą i trzecią nagrodę, nagrodę publiczności oraz nagrodę specjalną Pracowni. Później odbyło się oficjalne ogłoszenie wyników i poczęstunek w klubokawiarni EXPO. Na pewno nikt nie poczuł się przegrany. Wszyscy bawiliśmy się świetnie!
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Atrakcją warsztatów była wystawa rysunków wykonanych przez dzieci z pobliskiego przedszkola. Tematem były oczywiście sanki. Byliśmy ciekawi, jak wypadnie konfrontacja studenta architektury z pięciolatkiem, jak najbardziej szczerym i naiwnym w swym wyrazie. Pojawił się jednak pewien niepokojący problem. Jak się dowiedzieliśmy, część dzieciaków nigdy wcześniej nie widziała sanek. Skłania to do pewnych smutnych refleksji.

W dzień po warsztatach zaprosiliśmy dzieci, aby obejrzały nasze sanki. Reakcji nie przewidzieliśmy. To była kolejna eksplozja. Tym razem dziecięcej radości. Potraktowały nasze sanki jak duże zabawki. Dla nich również była to wielka frajda. Widząc ich roześmiane buzie stwierdziliśmy, że jest to najbardziej niesamowite i wzruszające podsumowanie warsztatów. Warto było je zrobić choćby dla tej jednej chwili.
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W warsztatach brali udział studenci I, II, III i IV roku. Uczestniczyło w nich jedenaście zespołów (ok. 60 osób). Współpraca, integracja, praca w grupie, kontakt z tworzywem. Chyba każdy wyniósł z tego coś dla siebie. Jako organizatorzy również dużo się nauczyliśmy. Korzystaliśmy z doświadczenia starszych kolegów, którzy w tamtym roku zorganizowali warsztaty SZOPA 98. Teraz świąteczne imprezy tego typu to już tradycja naszego wydziału. Ponieważ się one coraz większym zainteresowaniem, nasza grupa KOSIP planuje kolejne akcje.

Chcieliśmy podziękować naszym sponsorom: Miesięcznikowi „Architektura - Murator”, Wydawnictwu Zielona Sowa z Krakowa, Zakładowi Projektowania i Wdrożeń TB Sp. z oo z Katowic, Panom Mieczysławowi Kubatemu i Zbigniewowi Prokopkowi z firmy „Lukarna” S.C. w Krakowie, Panu Stanisławowi Jagle z Zakładu Usług Instalacji Wodnych, Kanalizacyjnych, Gazowych i CO z Niepołomic, Panu Dziekanowi Wydziału Architektury PK, Pani Danucie Fuksa, Pracowni Rzeźby WA oraz Agacie, Danusi i innym, którzy nam pomagali i wspierali nas.

Fot. M. Paluch

Przemysław Bukowski

ZAKOPIAŃSKA VIKTORIA

Oszałamiającym sukcesem naszej reprezentacji zakończyły się Akademickie Mistrzostwa Polski Szkół Wyższych w Narciarstwie Alpejskim, rozegrane w dniach 7 - 9.01.1999 r. w Zakopanem.

Reprezentacja Politechniki Krakowskiej po prostu rozgromiła blisko 30 ekip uczelnianych z całej Polski. I tak: w klasyfikacji generalnej wśród kobiet zawodniczki Politechniki Krakowskiej zajęły drugie miejsce, ustępując jedynie dziewczętom z Uniwersytetu Warszawskiego; w klasyfikacji politechnik nasze zawodniczki nie pozostawiły cienia wątpliwości co do tego która z polskich politechnik leży najbliżej Tatr, wygrywając pewnie przed AGH i Politechniką Śląską. Sukces naszych zawodniczek jest tym bardziej wartościowy, że wśród uczelni o bardziej sfeminizowanych strukturach studenckich potrafiły dowieść wyższości szkoły, uchodzącej za wybitnie męską. Kto wie, czy za parę lat nie zaczniemy się posługiwać stereotypem dobrych konstruktorek, wspaniałych „inżynierek” czy wybitnych architektek w odniesieniu do absolwentów politechniki, nie tylko krakowskiej. Jedno jest pewne - panowie, czapki z głów! Na razie jednak Politechnika Krakowska stoi, i to mocno, tą podobno brzydszą połową ludzkości, a zakopiańskie mistrzostwa potwierdziły to bardzo dobitnie. Nasi studenci po prostu zdeklasowali rywali i można śmiało powiedzieć, że zawody na stokach Kasprowego Wierchu i Gubałówki były, używając terminologii piłkarskiej, meczem do jednej bramki. We wszystkich rozgrywanych konkurencjach narciarze Politechniki Krakowskiej zdobyli komplet medali złotych i srebrnych oraz jeden brązowy, co w klasyfikacji generalnej dało pierwsze miejsce zarówno w klasyfikacji uczelni wyższych, jak i w klasyfikacji politechnik. Jedno jest pewne, już dziś cała akademicka, narciarska Polska szykuje się do rewanżu za dwa lata, ale co z tego, skoro w słoneczny dzień tylko z Politechniki Krakowskiej widać ośnieżone szczyty polskich Tatr (niedowiarkom polecam czwarte piętro „Lądówki”). Pisząc o sukcesach pań kilka wierszy wcześniej zaapelowałem do panów o zdjęcie kapeluszy. Nie wiem więc, o zdjęcie której części garderoby prosić kibicujące naszym zawodnikom panie.

Pisząc o Akademickich Mistrzostwach Polski Szkół Wyż-szych w Narciarstwie Alpejskim w Zakopanem trzeba podkreślić ogromny, dostrzeżony zresztą przez środowisko narciarskie w Polsce, wysiłek organizacyjny tych, którzy te mistrzostwa przygotowywali, wysiłek, dodajmy, uwieńczony pełnym sukcesem. Głównym organizatorem całości był Klub Uczelniany AZS Politechniki Krakowskiej we współpracy z AZS Zakopane. Nad całością imprezy czuwali panowie Zbigniew Kucia - kierownik SWFiS PK i Krzysztof Całka - AZS Zakopane. Szczególne podziękowania należy złożyć delegatowi technicznemu FIS panu Kazimierzowi Korzeniowskiemu, dzięki któremu Dyrekcja Tatrzańskiego Parku Narodowego zezwoliła na wyjątkowe uruchomienie wyciągów krzesełkowych w Hali Goryczkowej. Doskonałą oprawę impreza zawdzięczała sponsorom, wśród których, oprócz Politechniki Krakowskiej, znalazły się firmy: Fakro, Salomon Andrzej Bachleda Sport oraz Kamping pod Krokwią. Dzięki sponsorom zwycięzcy oprócz medali i pucharów otrzymali najnowsze modele nart marki Salomon i dynastar, a także liczne nagrody rzeczowe. O pełnym sukcesie organizatorów niech świadczy fakt, że ponad dwustu uczestników mistrzostw było zakwaterowanych zaledwie w promieniu 200 metrów od siebie, co oprócz oczywistych korzyści organizacyjnych sprzyjało również integracji studentów z całej Polski. Stali bywalcy Mistrzostw Politechniki Krakowskiej w Narciarstwie Alpejskim, które przy okazji niejako anonsuję, wiedzą, że organizatorzy tej imprezy cieszą się niebywałymi względami wśród Najwyższych Czynników Władzy, u której zawsze udaje im się wyne-
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Zlota męska drużyna: Filip Gocman, Marcin Dyląg, Grzegorz Dyląg, Krzysztof Gądek, Jurand Podgórny z trenerem Zbigniewem Kucią

gocjować doskonałe warunki atmosferyczne. Najwyraźniej Zarząd Główny AZS w Warszawie jako zleceniodawca mistrzostw docenił fakt, że w pewnych kwestiach stolica nadal pozostaje jedynie „młodszą siostrą” Stołecznego Królewskiego Miasta pod Wawelem i że tylko tu znajduje się „gorąca linia” do rozmów na Najwyższym Szczeblu (drabiny Jakubo-wej). Jak nie trudno się domyślić, organizatorzy nie zawiedli, zamawiając (bez pośrednictwa Telekomunikacji Polskiej S.A) warunki pogodowe i śniegowe, które FIS-owscy obserwatorzy mistrzostw zakwalifikowali jednoznacznie jako nadające się do przeprowadzenia zawodów Pucharu Świata w narciarstwie alpejskim.

Można śmiało stwierdzić, że najlepszym komentarzem do całości imprezy może być nieformalny hymn studentów Politechniki Krakowskiej, śpiewany przez uczestników mistrzostw podczas uroczystego zakończenia zawodów w zakopiańskich „Wierchach”- WIĘC WSTAŃ! DO GÓRY GŁOWĘ WZNIEŚ! ŚPIEWAJ NASZĄ PIEŚŃ! PK GÓRĄ JEST! GÓRĄ JEST, GÓRĄ JEST, TAK TO JEST! - czego , dołączając się do życzeń wszelkiej pomyślności z okazji jubileuszu JM Rektora Politechniki Krakowskiej, Pana Profesora Kazimierza Flagi, życzą studenci Klubu Uczelnianego AZS PK.

Dariusz Pyko

Sportowy weekend z AZS-cm

Hala Sportowa Politechniki Krakowskiej w dniach 11 -13 grudnia ub. r. tętniła życiem. Dzień za dniem odbywały się sportowe zmagania pracowników i studentów naszej uczelni oraz zaproszonych gości.

W piątek 11 grudnia w „Turnieju Mikołajkowym” w sportowym boju naprzeciw zespołu Zarządu AZS PK stanęła silna ekipa pracowników SWFiS PK. Oba zespoły rozegrały dwumecz w koszykówce i siatkówce. Mecz koszykówki rozgrzał do czerwoności liczną publiczność, jak i samych zawodników. W pierwszej połowie procentowało doświadczenie zespołu SWFiS, który do przerwy prowadził 15:13. Po zmianie stron z parkietu nie schodzili etatowi zawodnicy sekcji koszykówki (członkowie Zarządu KU AZS PK) D. Pabian oraz P. Ślusarek. Ich obecność była na tyle widoczna, iż zespół AZS-u szybko objął 2-3 punktowe prowadzenie, które utrzymał do końca spotkania, zwyciężając ostatecznie 26:24. Po kilkuminutowym odpoczynku obydwa zespoły stanęły do meczu rewanżowego w siatkówce. AZS szybko objął prowadzenie, ale zaskakujące serwisy zarówno mgr G. Śrutowskiej i mgr J. Majki oraz złe przyjęcie zagrywki przez „azetesiaków” sprawiło, iż końcówka I seta dostarczyła wielu sportowych emocji. Zwycięstwo AZS-u w I secie postawiło w trudnej sytuacji „wuefistów”, dlatego też II set (grany tiebreakiem) dostarczył niemniej zaciętej i widowiskowej gry. Jego przebieg był podobny do I partii, a wynik oscylował w granicach remisu. Dopiero dwie ostatnie udane akcje AZS-u sprawiły, że zespół zakończył ten wyrównany mecz zwycięstwem 2:0 (15:12; 15:13).Świąteczne spotkanie naszych sportowych organizacji (okraszone wspaniałym prowadzeniem mgra J. Korzeniaka) było prawdziwym świętem sportu.

Na drugi dzień w sportowe szranki stanęli pracownicy i studenci Wydziału Inżynierii Lądowej. Zawsze obecny na turniejach „lądówki” dziekan doc. dr hab. inż. Kazimierz Furtak poprowadził tym razem mieszany zespół „Dziekanatu i SWFiS PK” do zwycięstwa. Drugie miejsce zajął zespół „Instytutu Technologii i Organizacji Budownictwa” pod wodzą dra inż. Leszka Zajączkowskiego, na najniższym stopniu podium stanął zespół „Instytutu Materiałów i Konstrukcji Budowlanych”. Nad wspaniałą oprawą i organizacją turnieju czuwali pracownicy SWFiS mgr Ewa Iwanciw i mgr Andrzej Bahr.

Nasza uczelniana „:Sportowa Niedziela” odbywała się pod znakiem sportu walki. Zaproszone zespoły YMCA, KU ZAS AGH skrzyżowały ręce z dwoma reprezentacjami KU ZAS PK w drużynowym turnieju karate kyokushin o puchar KU AZS PK. O godzinie 10.00 rozpoczęły się pierwsze walki, które bacznie obserwowała licznie zgromadzona publiczność oraz prorektor prof. dr hab. inż. Ryszard Kozłowski.

W pierwszym meczu zwyciężył zespół PK 1, pokonując karateków AGH 4:1, a kilka minut później w identycznych rozmiarach PK 2 pokonała zespół YMCA. W pozostałych pojedynkach padły następujące rozstrzygnięcia: YMCA uległa zespołowi AGH 1:3, PK 2 przegrał z AGH 2:3, natomiast PK 1 wygrał z seniorami YMCA 4:1. W „bratobójczym” pojedynku PK 1 - PK 2 bezapelacyjnie zwyciężył zespół PK 1 w stosunku 5:0. Wspaniała postawa naszych „wojowników” (13 wygranych pojedynków) dała im I miejsce i wspaniały puchar. Na dalszych miejscach uplasował się zespół innej krakowskiej uczelni technicznej KU AZS AGH (7 zwycięstw) przed drugim zespołem PK (6 zwycięstw) oraz zespołem YMCA. Za najlepszego zawodnika turnieju sędziowie uznali Bartosza Pelczara (zawodnik PK 1), walczącego w najlżejszej kategorii do 65 kg. Zwycięski zespół oprócz Bartosza Pelczara reprezentowali: Paweł Elmerych (do 70 kg), Grzegorz Augustowski (do 75 kg), Marcin Synowiec (do 80 kg) oraz Tomasz Paszko (pow. 80 kg).

„I Turniej Karate Kyokushin o Puchar KU AZS PK” to nie tylko męska wymiana ciosów. Organizatorzy zadbali także o widowiskowe pokazy walki w wykonaniu dziewcząt naszej uczelnianej sekcji. Karatecy zapisali nową sportową tradycję w karty naszego akademickiego sportu. Jak się wydaje po reakcjach licznie zgromadzonej publiczności, tradycja turnieju na stałe wpisze się w kalendarz sportowych imprez uczelnianych, w czym ogromna zasługa trenera sekcji karate dra Aleksandra Pabisia.

Mamy nadzieję, że w przyszłym roku spotkamy się ponownie wokół uczelnianego tatami, a nasi karatecy ponownie sięgną po najwyższe trofeum.

ATLAS po raz drugi funduje stypendium


W listopadzie ubiegłego roku po raz drugi została podpisana umowa między Wytwórnią Klejów i Zapraw Budowlanych ATLAS s.c. z siedzibą w Łodzi a Wydziałem Inżynierii Lądowej Politechniki Krakowskiej. Zgodnie z umową firma ATLAS wypłacać będzie najlepszemu studentowi V roku stypendium w wysokości 500 zł miesięcznie. W bieżącym roku akademickim stypendium zostało przyznane Panu Sebastianowi GAWŁOWSKIEMU, studentowi specjalności teoria konstrukcji.

Gratulacje dla Stypendysty i podziękowania dla firmy ATLAS s.c.

_________________Jacek Śliwiński

Przedstawiciel firmy ATLAS s.c. mgr inż. arch. Sylwester Ślęczek (z prawej) wręcza decyzję o przyznaniu stypendium studentowi Sebastianowi Gawłowskiemu                   Fot. P. Bukowski
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Nagrody Stowarzyszenia Wychowanków PK

22 grudnia ub. r. odbyło się świąteczne spotkanie Stowarzyszenia Wychowanków PK, podczas którego wręczono nagrody SW PK. Zgodnie z regulaminem brane są pod uwagę:

	
-    wyniki studiów (co najmniej dobre), - opinia dziekana o kandydacie do



nagrody,

	
-    przynależność przynajmniej jednego z rodziców do Stowarzyszenia Wychowanków.
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Andrzej Tarnawa






Zostali wyróżnieni następujący studenci:

	
-    Andrzej TARNAWA z Wydziału Architektury - laureat stypendium,


	
-    Wiktor HUDY z Wydziału Inżynierii Elektrycznej i Komputerowej - laureat nagrody,


	
-    Marta MORZYŃSKA z Wydziału Architektury - laureatka wyróżnienia.



(eb) Fot. J. Zych
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Wiktor Hudy
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„Złota” magistrantka

Ewa PAWLIKOWSKA, studentka V roku studiów zaocznych Wydziału Inżynierii Środowiska PK, zdobyła złoty medal w mistrzostwach świata w Tokio w kyokushin karate. Oprócz zdobycia mistrzostwa świata w 1997 i 1998 roku w Tokio, jest także mistrzynią Europy w 1996 r. wi-cemistrzynią Europy w 1997 r. Na mistrzostwach Europy w 1998 r. zajęła czwarte miejsce. W tym roku zamierza uczestniczyć w mistrzostwach Polski, Europy i w Pucharze Ameryk.

Serdecznie gratulujemy i życzymy sukcesów, (eb)

Ryszard H. Kozłowski
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COST to akronim, oznaczający Europejski Program Współpracy w Dziedzinie Badań Naukowo-Technicznych (European Cooperacion in the field of Scietific and Tech-nological Research), który powstał na mocy rezolucji konferencji ministrów odpowiedzialnych za sprawy nauki i techniki w 19 krajach Zachodniej Europy i Jugosławii w 1971 r.

21 listopada 1991 r. w Wiedniu, w 20 rocznicę powstania COST, odbyła się kolejna konferencja ministrów odpowiedzialnych za badania naukowe, na której uchwalono powiększenie członkostwa COST o cztery kraje: Polskę, Czechosłowację, Węgry i Islandię. Obecnie członkostwo COST ma 25 krajów.

Podstawową cechą tej organizacji jest jej elastyczność organizacyjna, oparta na czterech zasadach:

	
1.    Wszystkie kraje członkowskie COST, a także Komisja Wspólnot Europejskich, mogą przedstawiać propozycje nowych projektów badawczych.


	
2.    Uczestnictwo w poszczególnych projektach jest dobrowolne („a la carte”), zatem w każdym projekcje uczestniczą tylko te kraje, które są danym projektem zainteresowane.


	
3.    Uczestnictwo w projektach COST jest finansowane ze źródeł krajowych.


	
4.    Współpraca w ramach COST ma formę wspólnie koordynowanej realizacji krajowych projektów badawczych. Funkcje koordynacyjne w każdym projekcie COST spełnia Management Committee (Komitet Zarządzania).



Zespoły badawcze z różnych krajów, uczestniczące w projekcie COST, wymieniają między sobą rezultaty badań realizowanych przez każdy z zespołów. Zatem każdy z zespołów, finansując tylko tę część prac badawczych, za które jest bezpośrednio odpowiedzialny, ma dostęp do wszystkich rezultatów, uzyskanych w toku realizacji całego projektu. Wspólne koordynowanie projektu pozwala uniknąć dublowania prac badawczych oraz powstania w obszarze badań objętych projektem pewnego rodzaju nieciągłości, które mogłyby po zakończeniu prac utrudnić bądź uniemożliwić przedstawienie pełnego, konkretnego i spójnego rozwiązania określonego problemu naukowo-badawczego.

Mówiąc w skrócie: formuła COST umożliwia znacznie efektywniejsze wykorzystanie środków finansowych przeznaczonych na badania.

Projekty COST rodzą się wtedy, gdy w środowiskach naukowych przynajmniej kilku krajów członkowskich po-wstaje zainteresowanie takim samym tematem badawczym. Tego rodzaju podejście nosi nazwę „bottom-up approach”, a jego efektywność weryfikowana jest w innym, europejskim programie badawczym, który został zorganizowany kilkanaście lat później (EUREKA, 1986 r.).

Konferencja ministerialna w 1971 roku, w czasie której narodził się COST, określiła 7 dziedzin, które w początkowym okresie uznane zostały za najbardziej nadające się do uprawiania w ramach współpracy międzynarodowej. Są to: informatyka, telekomunikacja, transport, oceanografia, badania materiałowe, ochrona środowiska i meteorologia. W późniejszym terminie COST zainteresował się kolejnymi dziedzinami: rolnictwem i biotechnologią oraz technologią żywności. Pojawienia się kolejnych dziedzin w obszarze zainteresowań COST zmusiły sekretariat do wprowadzenia literowych oznaczeń:

A - nauki społeczne,

B - badania medyczne,

C - inżynieria budowlana,

D-chemia,

E - leśnictwo i gospodarka drzewna,

F - dynamika cieczy.

W chwili obecnej program COST obejmuje około 140 projektów znajdujących się w różnym stadium realizacji, a łączny koszt bieżących prac badawczych wynosi około 700 min EURO rocznie.

COST nie ma podstawy prawnej w postaci np. międzynarodowego porozumienia, nie ma też osobowości prawnej. Jest pewnego rodzaju formułą, w ramach której odbywa się koordynacja przedsięwzięć badawczych o określonej tematyce, realizowanych w poszczególnych krajach uczestniczących w danym projekcie.

Realizacja projektów odbywa się na podstawie umowy podpisanej przez kraje zainteresowane uczestnictwem w określonym projekcje. Umowa ta podpisywana jest przez ambasadora danego kraju przy Wspólnotach Europejskich. Jest dokumentem, wyrażającym intencje wspólnego koordynowania działalności badawczej prowadzonej w określonym terminie badawczym, w poszczególnych krajach - na podstawie krajowych przepisów - w celu uniknięcia powtarzania prac badawczych oraz wymiany rezultatów badań z jednoczesnym poszanowaniem praw własności intelektualnej i przemysłowej. Tak więc nie jest to dokument pociągający jakiekolwiek skutki prawne -w rozumieniu międzynarodowego prawa cywilnego.

Rolą Komitetu Zarządzającego (Management Committee) jest koordynacja i nadzór nad realizacją projektów. Każdy projekt badawczy realizowany w ramach COST ma swój komitet, złożony z przedstawicieli krajów uczestniczących w danym projekcie. Każdy kraj może delegować maksimum dwóch swoich przedstawicieli do Komitetu Zarządzającego. Komitety te są odpowiedzialne za przygotowanie raportów rocznych oraz raportu końcowego z realizowanego projektu.

Krajowy koordynator COST jest jednocześnie jednym z przedstawicieli danego kraju w Committee of Senior Officials. Podstawową funkcją koordynatora krajowego COST jest zapewnienie kontaktów naukowych w swoim kraju z sekretariatem COST. Jest to jednocześnie poszukiwanie nowych środków finansowych, co pozwala na prowadzenie nowych badań naukowych, koniecznych dla rozwoju młodej kadry, unowocześnianie procesu dydaktycznego, a także służy rozwojowi naszego kraju.

W ostatniej dekadzie ważnym problemem krajów uprzemysłowionych stała się ochrona środowiska naturalnego przed zanieczyszczeniami, powstałymi podczas spalania węgla w elektrowniach.

Do głównych problemów naszej elektroenergetyki, mimo liczącej się w Europie 33 tys. MW krajowej mocy energetycznej, należy zaliczyć jej energochłonność, jak również, obok osiągniętych postępów w niektórych elektrowniach, potrzebę dalszej modernizacji także pod kątem ochrony środowiska. Większość elektrowni jest wyeksploatowana (średni wiek 20-22 lata), co powoduje pilną potrzebę ich modernizacji. Jedną z dróg tej modernizacji będzie wprowadzenie do systemu energetycznego kotłów i turbin na nadkrytyczne parametry, czyli do pracy przy temperaturze 650^0 (w dalszej perspektywie 700°C), jak również znacznie wyższych parametrów ciśnienia roboczego. Wysokie parametry pracy kotłów energetycznych są możliwe do uzyskania jedynie przez zastosowanie na elementy ciśnieniowe kotła (jak również turbin) stali o zwiększonej żaroodporności i wysokiej żarowytrzymało-ści.

Jest to główne zadanie projektu COST 522 „Power Generation into the 21 st Century: Ultra Efficient, Low Emission Plant”, który zakłada zwiększenie sprawności konwencjonalnych bloków energetycznych do poziomu 52% (przy obecnej sprawności krajowych bloków energetycznych rzędu 30-40%).

Według informacji uzyskanych w Elektrowni „Łaziska” podniesienie o 4% sprawności elektrowni dysponującej potencjałem energetycznym 1000 MW daje oszczędność rzędu 100 tys. ton węgla rocznie, co nie jest bez znaczenia dla środowiska, bowiem zmniejsza emisję CO2 o 120 tys. ton. Łatwo obliczyć, jakie efekty ekonomiczne i w zakresie ochrony środowiska może przynieść podniesienie sprawności energetycznej naszej energetyki, dysponującej mocą 33 tys. MW.

Ważną rolę w tym przedsięwzięciu odgrywają studia materiałowe. Utworzony obecnie COST 522 przewiduje dalsze doskonalenie stali ferrytycznych i austenitycznych oraz stopów o osnowie niklowej. Udział w tym zamierzeniu bierze 45 europejskich ośrodków naukowych oraz instytucji działających w dziedzinie produkcji materiałów, sprzętu i urządzeń energetycznych .

Propozycję udziału w projekcje, w charakterze koordynatora materiałoznawstwa kotłowego, otrzymała Politechnika Krakowska, która wspólnie z partnerami zaproponowała polską grupę roboczą do rozwiązywania problemów materiałowych i diagnostycznych. Zespół ten jest w stanie sprostować wymaganiom projektu Unii Europejskiej. W projekcje COST 522 uczestniczą zespoły, które wniosły ogromny wkład w rozwój polskiego materiałoznawstwa i przemysłu energetycznego:

Instytut Metalurgii Żelaza w Gliwicach,

Politechnika Śląska - Gliwice (Instytut Inżynierii Materiałowej i Biomateriałów),

Politechnika Śląska - Katowice (Katedra Nauki o Materiałach),

Instytut Spawalnictwa - Gliwice,

Instytut Energii Atomowej - Laboratorium Badań Materiałowych - Otwock (Świerk),

	
-    PRONOVUM - Katowice,



Fabryka Kotłów „RAFAKO" S.A. - Racibórz,

Energomontaż-Północ S.A. - Warszawa.

Problematyka materiałoznawstwa energetycznego jest dziedziną międzynarodową otwartą.

Dotychczasowe doświadczenia związane z zastosowaniem stali typu HM i HMF wskazują, że urządzenia energetyczne eksploatowane w krajowej energetyce spełniają swoja zadanie i nie zachodzi potrzeba prowadzenia badań nad ich .

Oddzielnym problemem są zagadnienia materiałowe dotyczące urządzeń pracujących na parametrach nadkry-tycznych i turbin gazowych. W projektach modernizacji i budowy nowych bloków w krajowej energetyce brane są pod uwagę urządzenia, do których wytwarzania nie jest przygotowane polskie hutnictwo, brakuje również wiedzy na ten temat wśród kadry inżynierskiej. Można podejrzewać, że także krajowe placówki naukowo-badawcze nie wyszły w tym zakresie poza prace studialne.

Rozwój energetyki krajowej na pewno będzie związany z budową nowych urządzeń pracujących w podwyższonych parametrach, wymagających stosowania części zamiennych, które powinny być wykonywane w kraju z materiałów produkcji rodzimej. Wzorem lat ubiegłych (stale: 15HM, 10H2M, 13HMF) należy opanować produkcję nowych, stosowanych obecnie w energetyce gatunków stali.

Nadrzędnymi celami projektu są:

	
•    Realizacja projektu w ramach Europejskiego Programu Współpracy w Dziedzinie Badań Naukowo-Technicznych (COST) umożliwi znacznie efektywniejsze wykorzystywanie środków finansowych przeznaczonych do badania.


	
•    Europa (Polska) jest zobowiązana do realizacji porozumień międzynarodowych (protokół montrealski, porozumienie w Rio de Janeiro), których celem jest obniżenie emisji CO (przy założeniu, że współczesne technologie pozwalają na eliminację ze spalin tlenków azotu i siarki), głównego czynnika powodującego efekt cieplarniany. Efektem realizacji tych porozumień może być zmniejszenie, a w perspektywie 50. lat likwidacja dziury ozonowej, która w tej chwili obecnej zwiększyła swoje wymiary do powierzchni odpowiadającej obszarowi Ameryki Pn.


	
•    Modernizacja wyeksploatowanych krajowych bloków energetycznych będzie polegała na wprowadzeniu w elektrowniach nowoczesnych kotłów nadkrytycz-nych, pozwalających na osiągnięcie sprawności energetycznej do 52% (przy tej samej co poprzednio ilości spalonego węgla).


	
•    Ustalenie gwarantowanych właściwości wyrobów gatunku nowej generacji stali do pracy przy nadkrytycz-nych parametrach pracy (do 650 °Ć/30MPa) - weryfikacji danych do wytycznych dla konstruktorów i polskich norm.


	
•    Zapewnienie wysokiej opłacalności produkcji energii elektrycznej, wykorzystującej krajowe źródła kopalnych paliw stałych (węgiel kamienny i brunatny); wzrost sprawności cieplnej bloków do poziomu 52% pozwoli na stworzenie warunków konkurencyjności naszej energetyki (obecnie sprzedaż energii elektrycznej do Berlina odbywa się po cenach niższych od obowiązujących w kraju).



Prof. dr hab. inż. Ryszard H. Kozłowski, prorektor ds. dydaktyki, jest polskim przedstawicielem Komitetu Zarządzania Badań Materiałowych Europejskiego Programu Współpracy w Dziedzinie Badań Naukowo-Technicznych

Kazimierz Flaga

13 rcL^ylijslzie impresje

C^ciąg dalsxy^)

Weekend 1 - 2 sierpnia’98 spędzamy w mieście Foz do Iguaęu, liczącej 220 tys. mieszkańców miejscowości położonej w pobliżu dwóch dużych atrakcji turystycznych: wspaniałych wodospadów na rzece Iguaęu oraz zapory wodnej Itaipu Binacional na rzece Parana, sprzężonej z największą elektrownią wodną na świecie. Organizatorzy pięknie zaplanowali te dwa dni. Zarezerwowali hotel, samochód i przewodników, natomiast koszty przejazdów autobusami, utrzymania, tłumacza i innych atrakcji obciążyły nasze kieszenie.
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Mapka wschodniej części stanu Parana


W sobotę 1 sierpnia pojechaliśmy zwiedzić zaporę Itaipu Binacional, na granicznej rzece Parana, pomiędzy Brazylią i Paragwajem. Jest to imponujący dzieło z punktu widzenia techniki, energetyki, gospodarki wodnej i ochrony środowiska. Zaporę zbudowano w latach 1975 - 1991. W pierwszej fazie budowy (1975-78) przekopano Diver-sion Canal (kanał obejścia dla rzeki Parana), pozwalający na rozpoczęcie prac przy budowie zapory w nurcie głównym rzeki. Następnie wykonano w łożysku rzeki Parany dwie grodzie, od strony górnej i dolnej wody, kierujące wody rzeki do Diversion Canal i za nim - do koryta głównego.

W drugiej fazie (1978-82) zrealizowano główną zaporę z betonu zbrojonego, prawe skrzydło zapory - zaporę ziemną, zaporę z narzutu kamiennego, przelew wraz z zrzutnią wody, główny budynek elektrowni w łożysku rzeki i rozpoczęto montaż głównych urządzeń elektromechanicznych.

W trzeciej fazie (1982-86) usunięto główną grodź od strony dolnej wody, zamknięto bramy śluz konstrukcji obejścia kontrolnego, napełniono zbiornik za zaporą wodą oraz rozpoczęło się działanie przelewu i pierwszych turbin w budynku elektrowni.

W fazie czwartej (1986-91) zbudowano budynek elektrowni w Diversion Canal i zakończono montaż generatorów energii elektrycznej. Obecnie zainstalowana moc elektrowni wynosi 12 600 000 kW z 18 generatorami o mocy 700 000 kW każdy. Do roku 2002 przewiduje się zainstalowanie dwóch dalszych generatorów, które powiększą moc elektrowni do 14 000 000 kW.

Itaipu Binacional jest obecnie największą elektrownią wodną w świecie. Zainstalowana moc największych elektrowni tego typu przedstawia się następująco:


	
1.
	
Itaipu (Brazylia)
	
12 600 MW


	
2.
	
Guri (Wenezuela)
	
10 200 MW


	
3.
	
Grand Coulee (USA)
	
6 500 MW


	
4.
	
Sajano Szuszenskaja (Rosja)
	
6 400 MW


	
5.
	
Krasnojarsk (Rosja)
	
6 000 MW


	
6.
	
La Grandę 2 (Kanada)
	
5 300 MW


	
7.
	
Churchill Falls (Kanada)
	
5 200 MW


	
8.
	
Tucuri (Brazylia)
	
4 200 MW




W roku 1997 Itaipu pobiła wszystkie rekordy produkcji energii elektrycznej w świecie, osiągając 89,2 biliona kWh. Produkowana energia pokrywa 89% zapotrzebowania na energię elektryczną Paragwaju i 25% - Brazylii. Wykorzystanie bogactwa zasobów wodnych rzeki Parany jest w tym przypadku pokrywane po połowie przez rządy Brazylii i Paragwaju. W Brazylii przybrzeżne miasta wzdłuż zbiornika Itaipu korzystają ze specjalnych ulg ze strony rządu.
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Widok ogólny zapory


Zapora w całości ma długość 7760 m i maksymalną wysokość 196 m. Dzięki przegrodzeniu rzeki Parany powstał zbiornik wodny o powierzchni 1350 km2 i długości 170 km, mieszczący przy maksymalnym poziomie (220 m n.p.m.) 29 bilionów m3 wody. Zlewnia rzeki Parany - do zapory —liczy 820 000 km2 przy średnim rocznym opadzie 1400 mm i średnim przepływie w miejscu zapory 9700 m3/s.

Przelew ma zdolność przepływu 62 200 m3/s, długość niecki wypadowej 483 m, liczy 14 zasuw o wysokości 21 m i szerokości 20 m. Rurociągi zasilające turbiny mają długość po 142 m, średnicę 10,5 m i przepływ nominalny 690 m3/s. Żelbetowy budynek elektrowni ma 968 m długości, 99 m szerokości i 100 m wysokości (max).

Generatory w liczbie 18 produkują prąd o napięciu 18 kV i częstotliwości 50 Hz (dla Brazylii) i 60 Hz (dla Parany). Ich korpusy mają wysokość 118 m.
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Fot. K. Flaga

Rurociągi doprowadzające wodę ze zbiornika do turbin generatorów





Wał turbiny, część zespołu generatora



Mamy możliwość zwiedzenia nie tylko zapory, ale i wnętrza budynku elektrowni. Wszędzie przestronnie, czysto, na każdym kroku napisy i znaki bezpieczeństwa. Dochodzimy nawet do wału jednej z turbin oraz do stanowiska realizacji żelbetowej obudowy kolejnego generatora.

Centrala dyspozytorska jest umieszczona dokładnie nad granicą, w osi rzeki Parana. Tu na centralnym stanowisku dyspeczerskim siedzą na zmianę inżynierowie z Brazylii i Paragwaju. Po prawej stronie znajduje się stanowisko dyspozytorskie Paragwaju, po lewej - Brazylii. Dla obu krajów przypada po 50% produkowanej mocy. Ponieważ Paragwaj obecnie nie może jej skonsumować, nadwyżkę odsprzedaje Brazylii. Aby nie było wątpliwości co do tego, czyja jest produkowana energia, po stronie paragwajskiej częstotliwość prądu wynosi 60 Hz, po stronie brazylijskiej - 50 Hz.

Elektrownia jest świetnym przykładem przyjaznej współpracy między dwoma krajami. Krajami o zróżnicowanej wielkości, innych poziomach życia, innych stopniach rozwoju społecznego i gospodarczego.

Zaczęło się to wszystko w latach 60-tych naszego wieku, gdy w rezultacie intensywnych negocjacji pomiędzy Brazylią i Paragwajem podpisano 22 czerwca 1966 r. dokument „Ata do Iguaęu”. 26 kwietnia 1973 r. kraje te podpisały traktat „Itaipu Treaty”, ustanawiający wykorzystanie wód rzeki Parana, należącej do obu krajów, na zasadzie kondominium „od Salto de Sete Quedas aż do ujścia rzeki Iguaęu”.

17 maja 1974 r. założono konsorcjum Itaipu Binacional dla administracji i budowy zakładu hydroenergetycznego. Rozpoczęcie prac nastąpiło w maju 1975 r.; w październiku 1982 r. zamknięto śluzy Diversion Canal i rozpoczęto napełnianie zbiornika, które trwało tylko 14 dni. Pierwszy generator rozpoczął produkcję energii elektrycznej 5 maja 1984 r.

Dziś kompleks hydroenergetyczny Itaipu Binacional uważany jest za jeden z siedmiu cudów współczesnego świata. Tak przynajmniej wynika z oceny przeprowadzonej w 1995 r. przez American Society of Civil Engineering (ASCE) na życzenie magazynu „Popular Mechanics”. Do tych „Seven Wonders of the Modern World” zaliczono: Eurotunel pod Kanałem La Manche, projekty zrealizowane w Holandii dla zabezpieczenia kraju przed zalewaniem przez wody Morza Północnego, budynek Empire State Bulding w Nowym Jorku (USA), wieżę Canadian National Tower w Toronto (Kanada), most Golden Gate w San Francisco (USA), Kanał Panamski i zaporę Itaipu Binacional.

Z innych, wartych wspomnień danych wynika, że Itaipu Binacional wykorzystała potencjał wód rzeki Parana w bardzo racjonalny sposób, zatapiając przez zbiornik relatywnie małą powierzchnię 1350 km2. Stawia to Ipaipu Lakę na jednym w pierwszych miejsc w świecie pod względem produkcji mocy na 1 km2 zbiornika: 9,3 MW/km2 (albo 0,11 km2 zalanej powierzchni na 1 MW mocy). Dla innych hydroelektrowni brazylijskich wskaźnik ten jest większy od 0,32 km2/1 MW. Oprócz znaczącego osiągnięcia technicznego, przy okazji budowy zapory zrealizowano wielki program w zakresie ochrony środowiska, flory i fauny. Można go prześledzić w bardzo dobrze zorganizowanym „Ecomuseum”, które pełni dodatkowo rolę ośrodka edukacji ekologicznej dla uczniów, studentów i nauczycieli różnych typów szkół.

Dziś Itaipu Binacional pełni również rolę międzynarodowej atrakcji turystycznej. Od otwarcia dla zwiedzających w 1977 r. zwiedziło zaporę ponad 9,5 min osób, ze 160 krajów. Mieliśmy szczęście i my dołączyć do tej liczby.

Następnego dnia, w niedzielę 2 sierpnia, przy pięknej słonecznej pogodzie zwiedzamy słynne Wodospady Iguaęu. Stanowią one jedno z najpiękniejszych widowisk naturalnych na Ziemi. Jest to zespół 275 wodospadów na

obszarze o długości około 4000 m, spadających z wysokości około 80 m. Ich piękno wywołuje wyrazy zaskoczenia i zachwytu u wszystkich zwiedzających i we wszystkich językach świata, co najmniej od roku 1541, gdy odkrył je Hiszpan Alvar Nunez Cabeza de Vaca.
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Fot. R. Drożdż


Uczestnicy wyprawy naukowo-badawczej PK wraz z brazylijskim przewodnikiem na koronie zapory Itaipu

Wodospady są usytuowane 15 km przed ujściem rzeki Iguaęu do rzeki Parana, na granicy Brazylii i Argentyny. Rzeka Iguaęu wypływa na zachodzie stanu Parana, z gór w pobliżu stolicy tego stanu - Kurytyby i płynie południową częścią tego stanu na wschód, aż do swojego ujścia do rzeki Parany. Po drodze zbudowano na niej wiele zapór i zbiorników wodnych. Normalny przepływ wody przez wodospady wynosi 1800 m3/s, w czasie powodzi może przekraczać 7000 m3/s.

Poszczególnych wodospadów nie będziemy opisywać, niech piękno ich oddadzą zdjęcia zamieszczone na drugiej stronie okładki „Naszej Politechniki”.

Po dwugodzinnym spacerze wzdłuż wodospadów, decydujemy się jeszcze na „Macuco Safari” — przejazd samochodem terenowym po Iguaęu National Park, połączony z przejazdem łodzią motorową w górę rzeki Iguaęu, pod wodospady. Park Narodowy Iguaęu został ogłoszony 10 stycznia 1939 r. przez UNESCO częścią światowego dziedzictwa ludzkości. Na obszarze 180 000 hektarów usytuowanych od strony granicy z Argentyną jest jednym z największych rezerwatów Ameryki Południowej, o bogatej, subtropikalnej faunie i florze.

Przejażdżka łodzią motorową pod wodospady to niezapomniane wrażenie piękna i grozy przyrody. Mimo specjalnych zabezpieczeń jesteśmy cali mokrzy, ale szczęśliwi. W drodze powrotnej do Foz do Iguaęu zwiedzamy jeszcze most graniczny Tancredo Neves na rzece Iguaęu, na granicy brazylijsko-argentyńskiej (belkowy, sprężony z betonu, o rozpiętości głównego przęsła 220 m) oraz miejscowość Barracao w pobliżu miejsca, gdzie na styku rzek Iguaęu i Parany znajduje się punkt graniczny pomiędzy Brazylią, Argentyną i Paragwajem, uwieczniony słupami granicznymi na wysokich brzegach tych dwóch rzek.

Późnym wieczorem wsiadamy do autobusu, by po kilkunastu godzinach jazdy przenieść się 700 km do Kurytyby, stolicy stanu Parana. Stamtąd, wcześnie rano, udaje-my się do bardzo polskiego miasta - Araucarii, ale o tym już następnym razem...
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Adam TABOR

TECHNIKI WYTWARZANIA T. I

„Wybrane zagadnienia z odlewnictwa"

Kraków, wyd. „FOTOBIT”, 1998, s. 209

Ten akademicki podręcznik powinien zainteresować zarówno doświadczonych odlewników, mechaników, konstruktorów, jak i studentów kierunków mechaniki i budowy maszyn, inżynierii materiałowej, odlewnictwa i transportu.

Podręcznik jest podzielony na 5 rozdziałów, przedstawiających podstawowe zagadnienia związane z techniką wytwarzania wyrobów metodami odlewniczymi.

W rozdziale 1 dokonano wprowadzenia do zagadnień odlewniczych.

Rozdział 2 pracy zawiera charakterystykę stopów odlewniczych (staliwo, żeliwo, lekkie i ciężkie metale nieżelazne, nadsto-py oraz metale szlachetne), a także sposoby ich otrzymywania i właściwości. Ta część obejmuje również optymalizację doboru tworzywa na elementy różnego rodzaju urządzeń ii maszyn.

W rozdziale 3 Autor przedstawia podstawowe techniki wytwarzania form i rdzeni odlewniczych, poczynając od metod najprostszych i stopniowo wprowadzając czytelnika do metod bardziej skomplikowanych.

W rozdziale 4 omawia i analizuje specjalne metody formowania i odlewania, a w szczególności odlewnictwo kokilowe, odlewanie pod ciśnieniem, w formach wirujących, ciągłe, półciągłe, w formach skorupowych, metodą Shawa oraz metodą wytapianych modeli.

Podręcznik jest zakończony rozdziałem 5, w którym podaje zasady tworzenia prawidłowej dokumentacji technicznej wytwarzania wyrobów odlewanych.
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Książka liczy 209 stron i bardzo bogaty materiał faktograficzny na 148 rysunkach i mikrofotografiach, 19 tabelach i 177 poz. literatury (w tym wiele publikacji Autora).

Zachęcamy do lektury.
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7.12.98 —odbyło się, zorganizowane przez prorektor prof. E. Nachlik, spotkanie środowiska hydrotechnicznego Małopolski z udziałem J. Sepioła, wicemarszałka Sejmiku Województwa Małopolskiego oraz przedstawicieli inżynierii lądowej i architektury krajobrazu. Przedmiotem spotkania był rozwój gospodarki wodnej na tle zmian ustawowych w planowaniu przestrzennym kraju.


	
7.12.98-PK podpisała aneks do umowy o współpracy z Uniwersytetem Technicznym w Budapeszcie i Uniwersytetem w Miszkolcu.


	
8.12.98-wizytę rektorowi prof. K. Fladze złożyli dziekan Wydziału Mechanicznego Uniwersytetu Technicznego w Miś-kolcu dr I. Paczelt oraz prorektor Uniwersytetu Technicznego w Budapeszcie prof. G. Horvai. Celem wizyty było podpisanie aneksu do umów o współpracy pomiędzy PK a ww. uczelniami.


	
8.12.98 —na WliTCh odbyło się, zorganizowane przez prorektora ds. dydaktyki, seminarium z udziałem przedstawiciela Uniwersytetu Oslo - prof. P.T. Zagierskiego. Wykład prof. P. T. Zagierskiego dotyczył problematyki nowoczesnego materiałoznawstwa w biotechnologii.


	
8.12.98-odbyło się robocze spotkanie na temat zasad realizacji i finansowania infrastruktury na terenie CZT - SSE w Czyżynach oraz na obszarze przyległym do Strefy (drogi dojazdowe, zewnętrzna sieć światłowodowa, media).



8-10.12.98-Politechnika Krakowska uczestniczyła w Targach Edukacyjnych’99, które odbyły się w Katowicach.

	
9.12.98-odbyło się nadzwyczajne posiedzenie Rady Wydziału Mechanicznego, na którym dyskutowano sprawę ewentualnego zaangażowania WM PK w wykreowaniu nowego wydziału pod roboczą nazwą „Wydział Transportu i Zarządzania”.


	
10.12.98 —prof. B. Kozarzewski otrzymał z rąk rektora prof. K. Flagi nominację na stanowisko dziekana nowo powołanego (od 1.01.1999 r.) Wydziału Fizyki Technicznej i Modelowania Komputerowego. W czasie spotkania dyskutowano na temat struktury organizacyjnej i rozwoju przyszłego wydziału.


	
11.12.98 —w PK gościł prof. J. Wożnicki, rektor Politechniki Warszawskiej, przewodniczący Konferencji Rektorów Polskich Uczelni Technicznych. Gość zapoznał się z głównymi zagadnieniami związanymi z funkcjonowaniem PK, w szczególności sposobem decentralizacji zarządzania i finansowania, zwiedził obiekty PK: w Czyżynach, przy ul. Podchorążych, Halę Sportową przy ul. Kamiennej oraz budynek przy ul. Kanonicznej. Po zakończeniu wizyty prof. J. Wożnicki wyraził uznanie dla działań podejmowanych przez naszą uczelnię.


	
16.12.98 - profesor Michał Dyląg w Uniwersytecie Technicznym w Berlinie podczas II seminarium na temat rozwoju gospodarczego w Polsce oraz możliwości zatrudnienia absolwentów w przemyśle i nauce dla polskich studentów tam studiujących (182 osoby) wygłosił referat pt. „Rozwój uczelni technicznych w Polsce na przykładzie Politechniki Krakowskiej oraz możliwości podjęcia pracy zawodowej dla absolwentów w obszarze nauki i przemysłu”, (eb)

21.12.98 —w sali senackiej PK odbyło się świąteczne spotkanie Senatu Akademickiego PK, na którym Gościem Honorowym był Ks Kardynał F Macharski.
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22.12.98-rektor PK, prorektor prof. E. Nachlik i prof. A. Bóhm spotkali się z członkami zarządu CZT-SSE. Spotkanie poświęcone było uściśleniu działań PK w zakresie planu koordynacyjnego zagospodarowania terenów w Czyżynach, w tym terenów SSE.


	
29.12.98 —w PK gościł dyrektor Zarządu Rewaloryzacji Zabytków p. T. Murzyn i wicedyrektor tej firmy Z. Trawiński. Omawiano sprawę zasad dalszego finansowania przez SKO-ZK remontu zabytkowego obiektu PK - „Podchorążówki”.


	
29.12.98-rektor prof. K. Flaga, prorektor prof. E. Nachlik i dr inż. J. Sładek spotkali się z wicemarszałkiem Sejmiku Wojewódzkiego J. Sepiołem. Spotkanie poświęcone było sprawie partycypacji PK w regionalnym planie rozwoju i zagospodarowania przestrzennego województwa małopolskiego, w szczególności zabezpieczenia regionu górnej Wisły przed powodzią, problemom związanym z rozwojem CZT-SSE w Krakowie oraz zorganizowaniem na terenach PK w Czyżynach centrum konferencyjno-targowego.


	
2 i 3.01.99-prorektor ds. dydaktyki gościł przedstawicieli dwóch uniwersytetów amerykańskich: University of North Texas, prof. Witolda Brostova i Georgia Institute of Technology, dr Gabriela J. Brostova. W ramach dotychczasowej współpracy dr inż. Magdalena Jaklewicz z WM otrzymała stypendium Uniwersytetu Północnego w Texsasie (DANTON).


	
5.01.99-na Wydziale Mechaniczno-Technologicznym Politechniki Śląskiej odbyło się, zorganizowane przez prorektora PK prof. R. Kozłowskiego, kolejne Seminarium Koordynacyjne projektu COST 522 „Power generation in the 21sl century; ultra efficient, Iow emission plant".


	
11.01.99 - rektor prof. K. Flaga oraz prorektor prof. M. Chrzanowski spotkali się z rektorem AGH prof. R. Tadeusiewiczem i prof. T. Szmucem w sprawie podpisania porozumienia dotyczącego powołania przez obie uczelnie Fundacji Krakowskiego Centrum Informatyki Stosowanej, której celami są: 1) promowanie nowoczesnych zastosowań informatyki w projektowaniu inżynierskim, zarządzaniu i sterowaniu produkcją, 2) wspomaganie współpracy naukowo-technicznej pomiędzy uczelniami technicznymi a przemysłem, 3) działanie na rzecz podnoszenia kwalifikacji kadry technicznej i zarządzającej przedsiębiorstw przemysłowych w zakresie najnowszych zastosowań informatyki, 4) organizowanie zagranicznej współpracy naukowo-technicznej wspomagającej transfer nowoczesnych technologii informatycznych do Polski.


	
13.01.99 —odbyło się spotkanie rektorów partnerskich uczelni: PK, UJ, AE, AGH, władz Fundacji Francja-Polska oraz dyrekcji Polsko-Francuskiej Szkoły Zarządzania. W czasie spotkania nakreślono program polonizacji Szkoły Zarządzania, która do tej pory korzystała z dużej pomocy finansowej francuskiego Regionu Nord. Pas-de-Calais.


	
13. 01.99 — w sali senackiej PK odbyło się posiedzenie rektorów szkół wyższych Krakowa. W spotkaniu uczestniczyli prof. prof. Andrzej Pelczar z RG SzW, Kazimierz Kowalski zPAU, Władysław Ostrowski z PAN. Najważniejszymi sprawami omawianymi na posiedzeniu były: 1) Specjalna Strefa Ekonomiczna — Centrum Zaawansowanych Technologii — Kolegium podjęło decyzję zwrócenia się do rządu o podjęcie działań umożliwiających poprawne i zgodne z założeniami działanie SSE, co pozwoli na lepszy rozwój nauki w regionie, 2) działanie CYFRONETU - podjęto decyzję o powołaniu dwóch rad: rady CYFRONETU oraz rady użytkowników, powołanej przez Kolegium Rektorów Szkół Wyższych Krakowa, 3) projekt funkcjonowania akademickiej służby zdrowia w świetle reformy; wg informacji dyrektora ZOZ Szkół Wyższych, dra A. Garlińskiego, podpisano już porozumienie z pogotowiem ratunkowym dotyczące świadczenia usług pozawy-padkowych na terenie całego województwa, trwają rozmowy na temat usług szpitalnych, do końca marca powinna być pełna informacja o usługach lekarzy specjalistów, (eb)
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14.01.99 —w sali senackiej PK odbyła się, zorganizowana przez obchodzący swoje siedmiolecie tygodnik „Źródło”’, uroczystość wręczenia trzeciej edycji nagrody im. Sługi Bożego Jerzego Ciesielskiego.


	
15.01.99 —zakończyła się V edycja Międzywydziałowego Studium Podyplomowego „Ochrona środowiska w obszarach zurbanizowanych".


	
15.01.99 —w budynku PK przy ul. Podchorążych rektor prof. K. Flaga i dziekan WA prof. A. Kadłuczka spotkali się, z wojewódzkim konserwatorem zabytków w Krakowie mgr inż. A. Gaczołem. Spotkanie miało na celu rozeznanie możliwości przystosowania części wschodniego skrzydła budynku na czasową siedzibę wojewódzkiego konserwatora zabytków. Mgr inż. A.Goczał poinformował, że może na ten cel przeznaczyć określone środki finansowe, które pomogą w szybszej realizacji remontu i modernizacji tego budynku.


	
20.01.99 - rektor prof. K. Flaga spotkał się z prof. St. Ho-dorowiczem, prorektorem UJ i prof. A. Parczewskim z UJ, przewodniczącym Związku Podhalan. Uzgadniano wspólne działania PK i UJ związane z uruchomieniem w Zakopanem studiów wieczorowych i zaocznych. Następnie 22.01. ww. oraz prorektor PK prof. E. Nachlik i dziekan WIL PK doc. K. Furtak spotkali się z burmistrzem Zakopanego A. Bachle-dą-Curusiem. Spotkanie dotyczyło przygotowań do uruchomienia w Zakopanem, w oparciu o istniejące wydziały PK, kształcenia studentów na kierunkach: budownictwo (studia zaoczne), architektura i urbanistyka (studia wieczorowe), inżynieria środowiska (studia zaoczne). Głównym tematem było omówienie świadczeń gminy Zakopane na rzecz uruchomienia tych studiów.



W dniach 20-21 stycznia 1999 r. przebywał w Kalwarii Zebrzydowskiej ekspert UNESCO dr Klaus von Krosigk wraz z towarzyszącą mu polską delegacją z generalnym konserwatorem zabytków RP prof. Andrzejem Tomaszewskim, celem sporządzenia rececenzji "Krajobrazu kulturowego Kalwarii Zebrzydowskiej", kandydującego do wpisu na Listę Światowego Dziedzictwa Kultury i Natury. Z walorami zabytku proponowanego przez Rzeczpospolitą Polską do wpisu na wspomnianą listę zapoznawała eksperta UNESCO prof. PK Anna Mitkowska, autorka dokumentacji naukowej obiektu. Opracowanie to przygotowane zostało w okresie od 1 kwietnia do 23 czerwca 1998 r. w Zakładzie Sztuki Ogrodowej Instytutu Architektury Krajobrazu PK, przy współpracy adiunktów i profesorów PK: Grażyny Schneider-Skalskiej, Marka Siewniaka, Krzysztofa Biedy i Kazimierza Kuśnierza. A.M.
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Fot. A. Mitkowska


	
21.01.99 —w sali senackiej PK odbyło się seminarium naukowe, zorganizowane przez WIL z okazji 60-lecia urodzin rektora PK profesora Kazimierza Flagi, (str. 15)


	
22.01.99-w PK gościli przedstawiciele firmy „Elektrolux”: dyrektor centrali G. Hilpert, P. Rószkiewicz, F. Wróblewski, reprezentujący „Elektrolux Poland” oraz W.Bukowski z firmy El-Mechanika - dystrybutora „Elektroluxa” w Polsce. Celem wizyty było omówienie możliwości wymiany naukowej i badawczej pomiędzy PK a tą firmą.


	
26.01. — odbyła się narada z dyrektorami szkół średnich, w których uczniowie złożyli deklarację do przystąpienia do egzaminu wstępnego na PK w ramach egzaminu dojrzałości. Efektem tego spotkania było podpisanie porozumień z 54 szkołami średnimi. W stosunku do roku 1998 liczba szkół wzrosła o 14. Ze wstępnych informacji dyrektorów szkół wynika, że liczba maturzystów, którzy będą walczyli o indeks naszej uczelni, ulegnie podwojeniu (w ub. roku było 556 osób). H.S.



WAŻNE WYDARZENIA W PK

	
28.01. — w Galerii GIL otwarto wystawę fotografii Janiny Wieczorek pt. „Szlakiem cystersów w Małopolsce".
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Fot. J. Zych




28-30.01.99-odbyta się, zorganizowana przez Wyższą Szkołę Morską i Akademię Marynarki Wojennej w Gdyni, Konferencja Rektorów Polskich Uczelni Technicznych, (str. 7)

	
3.02.99-w sali senackiej rektor, prorektorzy, dziekani oraz przedstawiciele Wydziału Architektury PK spotkali się z delegacją Fachhochschule Munster: rektorem prof. K. Nie-derdrenkiem, kanclerzem dr. W. Jubieliusem i prof. H. Alten-burgiem. Tematem spotkania było omówienie dotychczasowej współpracy oraz perspektyw jej rozwoju. Po spotkaniu goście zwiedzili niektóre obiekty PK, a następnie wzięli udział w warsztatach studentów WA i FH Munster.


	
4.02.99 - rektorowi PK prof. K. Fladze złożyli wizytę ks. St. Koller oraz p. H. Miedziński - przewodniczący Społecznego Komitetu Odbudowy Kościoła Zesłańców Polskich wTobolsku na Syberii. Celem spotkania, w którym uczestniczył także dziekan WA prof. A. Kadłuczka, było omówienie, przygotowanego przez Wydział Architektury PK projektu wnętrza tego kościoła. =
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•    Prof. zw. dr hab. inż. arch. Wiktor ZIN „za wybitne osiągnięcia na polu krzewienia kultury polskiej” otrzymał Krzyż Komandorski z Gwiazdą Orderu Odrodzenia Polski.


	
•    Najwyższą nagrodę w ogólnopolskim konkursie na projekt Pomnika Ofiar Stalinizmu w Tarnowie otrzymał zespół w składzie: prof. Aleksander BOHM, dr Wojciech KOSIŃSKI i stud. Benedykt BURY; w tym samym konkursie wyróżnienie otrzymał zespół: adj. rzeźb. Józef WĄSACZ, mgr arch. Zbigniew WIKŁACZ i magr arch. Paweł OZIMEK.


	
•    Prorektor prof. dr hab. inż. Ryszard KOZŁOWSKI został uznany przez Narodowe Stowarzyszenie Inżynierów Indyjskich za „najlepszego wykładowcę uczelni technicznych w roku 1998”.


	
•    Tytuł naukowy profesora otrzymali: dr hab. inż. Teresa STY-RYLSKA prof. PK z WIŚ, dr hab. inż. Henryk SŁOTA prof. PK z WIŚ, dr hab. inż. Józef GAWLIK prof. PK z WM.


	
•    Stopień doktora habilitowanego otrzymali:



dr inż. Marian GWÓŹDŹ z WM

dr inż. Jan Leonard GASZYŃSKI z WIŚ

dr inż. Barbara Joanna BUDZIŁO z WIŚ;

	
•    Stopień doktora nauk technicznych otrzymali: mgr inż. Elżbieta SIKORA z WliTCh, mgr inż. Janusz POBĘDZA z WM, mgr inż. Stanisław ŁĄCZEK z WM.


	
•    Prorektor prof. E. NACHLIK została członkiem Rady Ochrony Środowiska przy wojewodzie małopolskim.


	
•    Instytut Technologii Maszyn i Automatyzacji Produkcji PK na Trzecich Targach Obrabiarek, Narzędzi i Urządzeń do obróbki metali INTERTOOL'98, zorganizowanych przy współpracy z firmą Wiener Messen & Congress G.m.b.H, zaprezentował możliwości współpracy naukowej, doradztwa i transferu technologii oraz usług w następujących dziedzinach:



	
-    wykonywanie powłok z azotku tytanu (TiN) na narzędziach ze stali szybkotnącej, wysokostopowej, węglikach spiekanych, elementach maszyn,


	
-    prace badawcze i usługowe z zakresu twardych powłok, metalizacji próżniowej, technologii PVD,


	
-    opracowywanie systemów nadzorowania stanu narzędzia i procesu obróbki z wykorzystaniem sił skrawania, emisji akustycznej drgań itp.,


	
-    kompleksowe pomiary geometrii wyrobów z zastosowaniem wielowspółrzędnościowych maszyn pomiarowych serii PMM 12106 firmy Leitz,


	
-    badanie i wystawianie świadectw sprawdzania uniwersalnych przyrządów pomiarowych,


	
-    dobór, instalowanie i programowanie sterowników CNC, PLC (np. firm Siemens GE Franuc) oraz projektowanie

i wdrażanie systemów komputerowego sterowania pro-
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W ciągu trzech dni Targów stoisko Politechniki odwiedziło wielu przedstawicieli przemysłu maszynowego, małych i dużych firm, zainteresowanych ekspozycją. Każdy ze zwiedzających mógł otrzymać specjalnie przygotowane ulotki, precyzujące zakres i szczegóły naszych propozycji.

Duże zaciekawienie budziły eksponaty - narzędzia skrawające, uszlachetniane w Laboratorium ITMiAP złocistymi powłokami azotku tytanu.

Kontakty nawiązane na INTERTOOL'98 zaowocowały już konkretnymi zamówieniami na wykonywanie usług.

Marek Dąbrowski

	
•    W otwartych akademickich mistrzostwach Polski w narciarstwie alpejskim sekcja narciarska AZS PK zdobyła:


	
•    I miejsce w klasyfikacji generalnej mężczyzn;


	
•    II miejsce w klasyfikacji generalnej kobiet;


	
•    I miejsce w klasyfikacji kobiet i mężczyzn, w gronie 12 politechnik. (str. 20)



Krótkie informacje opracowała Teresa Marszalik

Zbigniew Skawicki

^two^iiy, przeprowadzki i sie tylko...

Rok 1998 obfitował mnogością przeprowadzanych prac remontowych w obiektach Politechniki Krakowskiej. Na terenie uczelni pojawiały się ekipy remontowe, czasem sprzęt ciężki, utrudniający niejednokrotnie dojście i dojazd do budynków. Wywoływało to częste zapytania, co będzie robione i czy jest to niezbędnie potrzebne. W związku z tym chciałbym przybliżyć te sprawy społeczności uczelni.

Zakres tych prac oraz ilość środków przeznaczonych na ich wykonanie przedstawił JM Rektor w swoim przemówieniu inauguracyjnym. Z wiadomych względów podane zostały jedynie liczby i zadania.

W połowie roku 1997 władze uczelni wspólnie z władzami Wydziału Mechanicznego podjęły decyzję o przeniesieniu instytutów M-4 i M-5 z obiektów przy ul. Warszawskiej do obiektów przy Al. Jana Pawła II. Decyzja ta związana była z koniecznością zapewnienia odpowiednich powierzchni dydaktycznych i laboratoryjnych dla wszystkich wydziałów proporcjonalnie do liczby studentów i pracowników. Przygotowania organizacyjnego tego tematu podjęły się władze Wydziału Mechanicznego.

W ciągu niespełna trzech miesięcy zespół pracowników Wydziału Mechanicznego pod kierownictwem dziekana profesora Jerzego Cyklisa wykonał gigantyczną pracę, polegającą na zinwentaryzowaniu posiadanych powierzchni, analizie potrzeb powierzchniowych dla jednostek znajdujących się w obiektach w Czyżynach oraz zaprojektowaniu zamian pomieszczeń dla uzyskania niezbędnych powierzchni użytkowych instytutów M-4 i M-5 poprzez zmniejszenie dotychczasowych powierzchni i zmianę funkcji pomieszczeń, jak również opracowaniu dokumentacji tych zmian.

Należy podkreślić, iż praca ta wykonana została całkowicie społecznie, co w obecnych czasach należy do rzadkości.

Po zatwierdzeniu projektu przez władze Wydziału i władze PK oraz określeniu sposobu finansowania, służby inwestycyj-no-remontowe uczelni przystąpiły do realizacji tych remontów. Władze uczelni i Wydziału stanęły na stanowisku, iż każde pomieszczenie przed jego przejęciem przez przyszłego użytkownika musi być wyremontowane w zależności od potrzeb. W związku z tym zakresy remontów były różne: od zwykłego malowania pomieszczeń, poprzez zmianę funkcji, tj. dodatkowe ścianki i wejścia, do remontów kapitalnych pomieszczeń, w zakres których wchodziły wykończenia, wymiana instalacji, budowa nowych ścianek, podłączeń itp.

Realizację remontów utrudniał fakt, iż po pierwsze: ze względu na krótki czas ich wykonania nie było możliwości opracowania dokumentacji technicznej, roboty były wykonywane "z marszu" na życzenie użytkownika, a po drugie: remont kolejnego pomieszczenia był możliwy po opuszczeniu go przez dotychczasowego użytkownika, który musiał przeprowadzić się do docelowego już wyremontowanego.

W roku 1998 wyremontowano na Wydziale Mechanicznym 171 pomieszczeń. Koszt tych remontów wyniósł ok. 1 100 000 zł, z czego ponad połowę pokrył Wydział Mechaniczny z własnych środków.

Zwolnione przez Wydział Mechaniczny pomieszczenia przy ul. Warszawskiej nie stoją pusto. Od dawna wydziały mające tu siedzibę borykały się z dużymi problemami lokalowymi z powodu ogromnego zwiększenia liczby studentów.

Zwalniane lokale przydzielane są najbardziej potrzebującym jednostkom. Przydziały te nie są jednak przypadkowe. Decyzją JM Rektora został stworzony system oceny potrzeb lokalowych jednostek. W skład tego systemu wchodzi tzw. Bank Powierzchni, utworzony w pionie zastępcy dyrektora ds. zaplecza, do którego wydziały zgłaszają swoje zapotrzebowania lokalowe. Analizując posiadany stan bazy lokalowej oraz zgłaszane zapotrzebowania, dokonuje się (zgodnie z normatywami oraz liczbą studentów i pracowników na podstawie programów nauczania wydziałów) przeliczeń koniecznych powierzchni do realizacji programu dydaktycznego. Przeliczenia te są przesłanką do wydawania przez JM Rektora decyzji lokalowych. Ponadto JM Rektor zlecił Rektorskiej Komisji ds. Lokalowych opracowanie norm obciążenia powierzchni dydaktycznych przez jednostki PK dla racjonalności wykorzystania pomieszczeń. W ramach tej działalności prowadzone jest również uporządkowanie gospodarki lokalowej na terenie kampusu Warszawska.

Decyzje lokalowe idą w kierunku umieszczania, w miarę możliwości, jednostek wydziałów w obiektach im przydzielonych, zgodnie z zarządzeniem o decentralizacji uczelni. W chwili obecnej w obiektach przyznanych danemu wydziałowi znajdują się często jednostki innych wydziałów, co uniemożliwia ich gospodarzom racjonalne gospodarowanie powierzchniami. Dotyczy to np. Wydziału Inżynierii Elektrycznej i Komputerowej, gdzie ok. 50% zajmują jednostki innych wydziałów. Taki stan powoduje nie tylko perturbacje organizacyjne, ale również problemy wzajemnych rozliczeń za eksploatację i usługi (np. wynajem sal). Przykładem takiej działalności może być Wydział Inżynierii Środowiska, przenoszony z kilku obiektów do budynku 10-34 (zwyczajowa nazwa "Houston"), Studium Języków Obcych, przenoszone do budynku 10-24 (zwyczajowa nazwa budynku "CUP") itp.

Powoduje to dodatkowe obowiązki remontowe. W roku 1998 na cel remontów i dostosowania pomieszczeń, o których mowa wyżej, wydatkowano ok. 3000 tys. zł. Na podkreślenie zasługuje duże zaangażowanie i inicjatywa użytkowników nowych pomieszczeń, która polega na tym, iż z finansów uczelni realizowany jest często tylko remont pomieszczeń (przeważnie tylko malowanie), natomiast wyposażenie finansowane jest przez sponsora. Przykładem mogą być sale dydaktyczne na Wydziale Inżynierii Środowiska, finansowane przez firmy: Comap w kooperacji z Promo-Gaz i Rettig, Parmo.

Oprócz remontów pomieszczeń, prowadzone były również remonty substancji uczelni, tj. budynków, budowli, instalacji zewnętrznych i wewnętrznych, terenów wspólnych itp. I w tym zakresie prac rok 1998, pomimo skromnych środków finansowych, w mojej ocenie był zadowalający. Kontynuując działalność roku 1997 wykonaliśmy pokrycie dachowe budynków: Wydziału Inżynierii Elektrycznej i Komputerowej, Wydziału Inżynierii Lądowej oraz Instytutu Materiałów i Konstrukcji Budowlanych. Roboty te zostały wykonane w technologii gwarantującej ich jakość przez co najmniej 12 lat. Prowadzone były również prace w zakresie modernizacji sieci cieplnych przy ul. Warszawskiej i Jana Pawła II.

W ramach zakończenia modernizacji instalacji c.o. przy ul. Warszawskiej wykonana została kotłownia gazowa, obsługująca stołówkę studencką nr 13 w miejsce kotłowni węglowej.

Rozpoczęte zostały prace przy remoncie i modernizacji wentylacji w budynku Wydziału Inżynierii i Technologii Chemicznej. Od kilku lat niesprawna instalacja wentylacji powodowała zagrożenie zatrucia substancjami szkodliwymi pracowników i studentów Wydziału, a niewykonanie remontu

w latach 1998/99 skutkowało wyłączeniem obiektu z cyklu dydaktycznego. Koszt pierwszego etapu remontu, w którym wykonano połowę zakresu robót, wyniósł 500 tys. zł.
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Stara kotłownia


Przystąpiono również do modernizacji instalacji c.o. i c.w.u. w obiektach przy Al. Jana Pawła II. Pierwszym etapem był remont kapitalny wymiennikowni w budynku dydaktycznym nr 5 w Czyżynach. Wartość robót wyniosła ok. 70 tys. zł. Prace te zostały sfinansowane z funduszy MPEC S A. Kraków. Łącznie w latach 1997-98 MPEC S.A. zainwestował w modernizację gospodarki cieplnej w obiektach PK kwotę ok. 3 min zł. Niejednokrotnie w rozmowach z pracownikami uczelni padały pytania, czy tak wielkie środki zainwestowane przez MPEC nie spowodują drastycznego wzrostu kosztów eksploatacji obiektów. Mogę śmiało powiedzieć, że po rocznym okresie ogrzewania obiektów przez centralne źródło zasilania, obawy te były nieuzasadnione. Wzrost kosztów eksploatacji w stosunku do lat ubiegłych utrzymuje się na poziomie inflacji, a w wielu przypadkach, dzięki prawidłowym działaniom służb technicznych PK, koszty te zostały znacznie obniżone.

W roku 1998 dość wysokie środki finansowe przeznaczone zostały na poprawę wyglądu i estetyki uczelni. Środki te nie są wydawane pochopnie. Obserwując firmy w nowej rzeczywistości ekonomicznej widzimy, jaki wpływ na uznanie firmy ma jej wygląd zewnętrzny i jakie środki przeznaczają one na jego poprawę. Oczywiście możliwości uczelni są nieporównywalne, ale władze starają się, aby i w tym zakresie sprostać „wyzwaniu czasu”.

W ramach tych zadań, przy ul. Warszawskiej wykonano pokrycie starego budynku kotłowni, drogi dojazdowe i parkingi dla samochodów pomiędzy budynkami Wydziału Architektury i starej kotłowni na 120 miejsc parkingowych oraz remont parkingu pomiędzy budynkami 10-34 (CUP) i Biblioteki. Wykonano również przejście z przystanków autobusowych MPK do obiektów uczelni pomiędzy budynkami WIL a WIEK, co poprawiło estetykę terenu (przejście wykonano w technologii kolorowej kostki brukowej).

Pozytywnie zakończone zostały wieloletnie starania kierownictwa uczelni o uruchomienie sygnalizacji świetlnej na przejściu dla pieszych przez ul. Warszawską, która zapewnia bezpieczeństwo studentom i pracownikom korzystającym z komunikacji miejskiej. Rozpoczęto również wykonanie drogi dojazdowej wzdłuż budynku dydaktycznego nr 5 w Czyżynach. Środki na wykonanie tych prac pochodziły w większości z dochodów pozabudżetowych pionu administracji uczelni.

W działaniach władz Politechniki Krakowskiej, mających na celu poprawę warunków naukowo-dydaktycznych, widoczne było dążenie do stworzenia obiektów wspólnych, pozwalających na organizację konferencji, sympozjów, kursów, szkoleń itp. Przygotowano program stworzenia odpowiednich pomieszczeń dla tych celów na terenie kampusu Warszawska. Obejmuje on budowę auli na 300 osób, przygotowanie dwóch sal konferencyjnych odpowiednio na 200 i 100 osób z pełnym zapleczem gastronomicznym, jak również hotelowym. W roku 1998 nakładem niewielkich środków uczelnia uzyskała salę konferencyjną na 100 osób, do korzystania z której zapraszamy. Stworzony został również zalążek bazy hotelowej. W obiekcie Hali Sportowej przy ul. Kamiennej powstały cztery pokoje gościnne o wysokim standardzie hotelowym.

W roku 1998 realizowano dalszy ciąg prac remontowych w Domu Studenckim nr 2. Założony plan realizacji remontu kapitalnego tego obiektu przewidywał jego realizację w latach 1997 - 2000 (ze względu na wielkość środków przyznawanych przez MEN). Powodowało to konieczność wyłączenia -przy bardzo szczupłej bazie lokalowej domów studenckich -ok. 500 miejsc, co stanowi % całej bazy.

Dzięki staraniom służb technicznych PK remont DS 2 zostanie zakończony do końca I kwartału’99, co pozwoli na dodatkowe zakwaterowanie studentów.

Służby techniczne uczelni zrealizowały w 1998 r. 286 tematów remontowych. W roku 1997 uczelnia została zobligowana do stosowania ustawy o zamówieniach publicznych, zgodnie z którą wszystkie zakupy i usługi powyżej 3000 EURO (dawniej ECU) muszą być realizowane w trybie przetargów.

Kwota do 3000 EURO (ok. 11 000 zł), pozwalająca na tzw. zamówienia z wolnej ręki w robotach remontowo-budowlanych, jest kwotą niewielką; w związku z tym większość prac zlecano w trybie przetargu nieograniczonego (215 zleceń). Procedura przygotowania i realizacji przetargu w trybie ustawy o zamówieniach publicznych jest bardzo pracochłonna. Wymaga ona przygotowania niezbędnej dokumentacji, a to:

• opracowania schematycznej dokumentacji (szkicowej) remontu,

	
•    opracowania tzw. kosztorysu inwestorskiego, który określa poszczególne roboty potrzebne do wykonania, tzn. rodzaj robót (na podstawie życzeń użytkownika), ilość robót, cenę jednostkową wg średnich stawek katalogowych,


	
•    ogłoszenia przetargu wraz z przygotowaniem odpowiedniej ilości kopii dokumentacji dla potencjalnych kandydatów do przetargu,


	
•    przeprowadzenia procedury przetargowej - powołanie komisji, weryfikacja firm biorących udział w przetargu pod względem wiarygodności finansowej, jakości wykonywanych robót, terminowości, wiarygodności udzielanych gwarancji, serwisu itp.,


	
•    przygotowania i zawarcia umowy gwarantującej interesy uczelni,


	
•    rozliczenia robót, weryfikację kosztorysów i rachunków.



Przygotowanie i nadzorowanie wykonania tak dużego zakresu prac remontowych było możliwe dzięki dużemu zaangażowaniu służb technicznych. Prace te wykonał ośmioosobowy zespół pionu technicznego uczelni. Dodatkowo jeszcze, w zakres jego obowiązków wchodził nadzór nad prawidłowym wykonawstwem zlecanych robót; uczelni nie stać na byle jakie wykonawstwo, należy zapewnić najwyższą jakość robót.

Do wyremontowanych pomieszczeń trzeba było przeprowadzić użytkowników, tj. przenieść meble, wyposażenie, księgozbiory, aparaturę itp. W ramach przeprowadzek pomieszczeń kameralnych w obrębie jednego budynku wystarczały jedynie osoby fizyczne, natomiast w przypadku przeprowadzki ciężkich elementów, jak również przeprowadzki z ul. Warszawskiej na Czyżyny - potrzebne były środki transportu, a czasem i sprzęt specjalistyczny. Pragnę nadmienić, iż w większości tych prac partycypował Dział Transportu wraz z Działem Administracyjno-Gospodarczym. W wielu przypadkach występowała konieczność zatrudnienia firm specjalistycznych - do ciężkiego transportu. Zlecenia te w większości finansował pion DA.

Przeprowadzki spowodowały konieczność likwidacji zbędnych składników majątkowych jednostek uczelni. Niewykorzystywane od wielu lat wyposażenia stanowisk badawczych, pomiarowych, sal dydaktycznych, meble itp. zalegały magazyny, piwnice, a czasem pomieszczenia dydaktyczne i kameralne. Urządzenia te nie były przydatne do dalszego użytkowania ze względu na ich stan techniczny oraz przestarzałą konstrukcję. Niejednokrotnie zlikwidowano składniki, które zalegały w magazynach jednostek ponad 20 lat. W roku 1998 dokonano likwidacji 6850 pozycji środków trwałych i wyposażenia.

W ramach likwidacji tych środków i wyposażenia uczelnia stara się odzyskać maksymalną ilość środków finansowych (wg aktualnych cen rynkowych). Dział Aparatury i Zaopatrzenia Ogólnego prowadzi intensywne działania, mające na celu zbycie zbędnych składników majątkowych. W 1998 r. z tego tytułu jednostki uczelni uzyskały przychód w wysokości 47 369 zł.

W roku 1999 planowana jest kontynuacja prac porządkujących tereny, zakończenie remontów: pomieszczeń w budynku 10-34 (Houston), instalacji wentylacji w budynku Wl-TCh oraz drogi dojazdowej wzdłuż budynku dydaktycznego nr 5 w Czyżynach. Z bardziej widocznych prac planuje się wybu-
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Droga w Czyżynach


rżenie baraków pomiędzy budynkiem 10-34 a ogrodzeniem od strony Al.Słowackiego.

Zakres robót zależny jest od środków finansowych przyznanych przez MEN, środków wypracowanych przez wydziały oraz od pozyskanych środków własnych i sponsorów, które jednostki podległe dyrektorowi administracyjnemu będą starały się, jak w roku ubiegłym, wykorzystać w sposób najbardziej racjonalny.

Mirosław Holewiński

ukani©

W przypadku działalności wyższej uczelni pod takim hasłem zmieścić można właściwie wszystko. Można mieć na myśli kolejne zwiększenie liczby nowych miejsc na studiach dziennych i zaocznych poszczególnych wydziałów. Można szukać rezerw poprzez kolejne przymiarki budżetowe w jakżeż i tak krótkiej finansowej koszulce finansów uczelni, oczywiście z myślą, aby tym nowym rzeszom studentów zapewnić w miarę godziwe warunki studiowania i bytowania. Można w końcu, a właściwie trzeba, szukać rezerw przestrzennych dla umożliwienia właściwej realizacji procesu dydaktycznego oraz naukowo-badawczego nowoczesnej uczelni, jaką jest i w przyszłości być powinna Politechnika Krakowska.

W chwili obecnej uczelnia nasza dysponuje dwoma głównymi obszarami, w których zlokalizowane są obiekty dydaktyczne i naukowo-badawcze. Pierwszy to zespół przy ulicy Warszawskiej posiadający historyczną postać, związaną z istniejącym tu od lat 80-tych XIX wieku monumentalnym zespołem koszarowym i utrwaloną ponad 50-letnią już tradycją funkcjonowania uczelni. Drugi to nowoczesny zespół w Czyżynach, rozwijający się nadal i związany bezpośrednio z całym miasteczkiem akademickim, zawierającym domy akademickie i potrzebne studentom obiekty socjalne, ale również spore osiedle mieszkaniowe użytkowane przez pracowników uczelni. Ponadto w kilku miejscach Krakowa istnieją mniejsze zespoły obiektów uczelnianych, również wpisujące się we współczesny pejzaż miasta, choć zajmujące przeważnie budowle posiadające dawniej inne funkcjonalne przeznaczenie i związane uprzednio z innymi treściami życia podwawelskiego grodu.

Gdzie zatem tych rezerw przestrzennych szukać należy? Oczywiście zainteresowanie „szukających" skupiło się przede wszystkim na głównym zespole Politechniki Krakowskiej, tym położonym przy ulicy Warszawskiej. Decyduje o tym na równi i tradycja miejsca, i fakt umiejscowienia tu właśnie władz naszej uczelni.

Istnieje jeszcze jeden bardzo istotny czynnik, który powoduje, zwłaszcza ostatnio, ogromny wzrost zainteresowania maksymalnym wykorzystaniem terenów uczelnianych znajdujących się na terenie dawnych historycznych koszar Arcy-księcia Rudolfa. Czynnikiem tym jest pieniądz!

W nowej, otaczającej nas rzeczywistości gospodarki wolnorynkowej, pieniądz właśnie kształtuje coraz bardziej wszelkie nasze codzienne działania, bez względu na to czy tego chcemy, czy też nie. Położenie działki Politechniki Krakowskiej w bezpośrednim sąsiedztwie budującego się Krakowskiego Centrum Komunikacyjnego tę spiralę ekonomicznej presji podkręca szczególnie. Komputery wyrzucają nam co dzień coraz to wyższe ekonomiczne wskaźniki informujące o tym, ileż to możemy zarobić na każdym metrze kwadratowym naszej uczelnianej parceli. Proces ten nabiera zwielokrotnionego tempa za sprawą bogatego inwestora, jakim jest amerykańska firma Tishman Speyer Properties, która w najbliższych 10 latach za okrągłą sumę 500 min dolarów ma uszczęśliwić nasze miasto nowym biznesowym centrum, zlokalizowanym właśnie po drugiej stronie ulicy Warszawskiej, dokładnie naprzeciwko gmachów Politechniki Krakowskiej.

Rzeczywiście, okazja nie do odrzucenia! Szukając zatem rezerw w uczelnianej przestrzeni przygotowuje się wariantowy projekt rozbudowy zespołu urbanistycznego, wykorzystującego obiekty zabytkowych koszar Arcyksięcia Rudolfa. Uzyskane w ten sposób nowe kubatury z jednej strony powiększą bazę uczelni o nowe, jakżeż potrzebne, sale dydaktyczne i laboratoria. Z drugiej zaś strony umożliwią wydzierżawianie nowych obiektów użytkownikom przyszłego centrum biznesowego, co w większej perspektywie czasowej skuteczniej poprawi budżet uczelni.

Szukając tych rezerw, oglądając się wokół cóż widzimy? Oprócz kilku, i tak mocno zdewastowanych elewacji głównych budynków koszarowych, pamiętających jeszcze c.k. monarchię, „jakieś tam stare kotłownie, nikomu niepotrzebne XIX-wieczne stajnie, autentyczne w swej formie dawne wozownie, rusznikarnie i dziatownie”. Aż wstyd, że takie szkaradztwa stoją jeszcze na obszarze nowoczesnej uczelni, zlokalizowanej jak na złość prawie w centrum zabytkowego miasta. Szukając zatem miejsca na „nowe”, trzeba się pozbyć tego niepotrzebnego balastu, przypominającego „złe czasy nieboszczki Austrii”.

Czyż jest zresztą inny sposób? Co prawda w takim Wiedniu zamienia się monumentalne, pokoszarowe obiekty, przeprowadzając wcześniej ich konserwatorskie remonty, na obiekty służące współczesnym potrzebom miasta. Co prawda inne uczelnie Krakowa już znalazły sposób na wykorzystywanie środków Narodowego Funduszu Odnowy Krakowa do remontów swych zabytkowych obiektów, zwłaszcza tych stanowiących pierzeje głównych ciągów komunikacyjnych miasta.

My na szczęście nie wpisaliśmy zabytkowego zespołu urbanistycznego Politechniki Krakowskiej do rejestru zabytków województwa krakowskiego, więc z jego historyczną substancją liczyć się tak bardzo nie musimy i nikt nas tu do niczego zmuszać nie będzie!

Chyba żeby?! No właśnie, może jednak warto spojrzeć na ten problem inaczej. Może warto spojrzeć wzrokiem wizjonera, który założy, że przyszły użytkownik supernowoczesnego centrum Krakowa przyjedzie do tego miasta nie jak do kolejnego Manhattanu, obecnego w większości wielkich miast europejskich? Może użytkownik ten zechce potraktować to centrum jako wygodne miejsce przesiadkowe, w którym zostanie właściwie obsłużony i zakwaterowany, a następnie zechce jak najszybciej, pieszo i z kamerą w ręku, znaleźć się w otoczeniu autentycznie zabytkowych murów miasta?

Czy wobec takiego założenia nie należałoby zrewidować naszych poglądów na to co dziś stare i zaniedbane, ale posiadające autentyczną substancję i historyczną formę. Jest to pytanie na pewno skierowane bardziej do socjologów i psychologów niż do architektów i urbanistów, zresztą o ile wiem ci pierwsi już się na ten temat wypowiedzieli. Pozostawię więc, jako architekt, to pytanie tutaj bez odpowiedzi i powrócę do wątku omówionego w tekście zawartym w zeszycie nr 6/97 „Naszej Politechniki” a omawiającym przypadek „Studentów PK na ścieżkach CK”.

Po roku funkcjonowania nowego wejścia pieszego na teren uczelni od strony ul. Warszawskiej można z przekonaniem stwierdzić, że sprawdziła się w pełni jego przydatność. Sprawdziła się również, niestety, moja obawa, że za tym pierwszym krokiem w rewaloryzacji ogrodu oznaczonego symbolem W-1, nie pójdą następne. Trzeba to jednak zrozumieć: „tam gdzie nie ma funduszy, tam nie ma motywacji”.

Z ogromną radością należy natomiast odnotować odważną decyzją władz administracyjnych uczelni dotyczącą uporządkowania systemu komunikacji kołowej, a w tym systemu parkowania na obszarze uczelni. Tym bardziej, że w tym przypadku decyzja nie skończyła się na projekcie, ale już stała się podstawą realizacji. Mamy zatem skończony fragment obwodnicy komunikacyjnej zachodniego obszaru działki Politechniki, mamy pierwsze właściwie zlokalizowane parkingi. Obydwa te zadania są pierwszym etapem realizacji projektu uporządkowania systemu komunikacyjnego i terenów zielonych całego zespołu urbanistycznego Politechniki Krakowskiej, wykonanego jeszcze w roku 1988 przez ówczesny Zakład Architektury Krajobrazu.

Kolejnym, jakżeż ważnym, etapem realizacji tego projektu będzie włączenie obwodnicowej drogi zachodniej bezpośrednio do ulicy Szlak. Wymaga to pewnej korekty przy tarasie wejściowym do budynku Wydziału Inżynierii i Technologii Chemicznej oraz przeprojektowania dawnej stacji transformatorowej. Zadania niewdzięczne, ale konieczne. Po ich zrealizowaniu można będzie w znaczny sposób ograniczyć wjazd samochodów poprzez obecną bramę pomiędzy budynkami Wydziału Inżynierii Elektrycznej i Komputerowej a budynkiem Biblioteki Głównej. To z kolei pozwoli na znaczne ograniczenie ruchu kołowego w obrębie głównego zabytkowego dziedzińca Politechniki i nadanie mu, zgodnie z wyżej cytowanym projektem, funkcji parkowej.

Z funkcją parkową tego dziedzińca wiążą się niewątpliwie, a właściwie pozostają w sprzeczności, planowane działania związane z chęcią dalszej rozbudowy kubaturowej tego fragmentu uczelnianego zespołu urbanistycznego. Zdając sobie w pełni sprawę z zakresu potrzeb uczelni, np. w kwestii powiększenia powierzchni użytkowej Biblioteki Głównej, ośmielam się polemizować z projektem budowania nowej kubatury w obszarze tego dziedzińca. Kubatury, która wprowadzając do wnętrza archiektoniczno-krajobrazowego nową jakość uczyni w odniesieniu do zachowanego dziś w doskonałej formie budynku dawnego kasyna oficerskiego (dziś budynek Biblioteki) dokładnie to samo, co uczyniła, potrzebna w swoim czasie, budowa nowoczesnej stołówki w odniesieniu do zabytkowego budynku dawnego aresztu garnizonowego.

Jest jeszcze czas na podjęcie innej próby. Aby ją przeprowadzić, trzeba rozważyć możliwość wykorzystania trzeciego wymiaru, ale w kierunku poniżej obecnej powierzchni terenu. Przy pokonaniu niewątpliwych trudności w zakresie infrastruktury technicznej, rozwiązanie takie daje szansę zachowania walorów krajobrazowych wnętrza zabytkowego dziedzińca uczelni. Szkicową próbę takiego rozwiązania przedstawia załączona koncepcja projektowa, wykonana w ramach ćwiczeń semestralnych z przedmiotu architektura krajobrazu, wykonanego w Samodzielnej Katedrze Teorii Architektury Krajobrazu i Sztuki Ogrodowej.
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Południowo-zachodni narożnik głównego dziedzińca Politechniki Krakowskiej. Projekt rewaloryzacji, (rys. Małgorzata Mamica).
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Propozycja rozbudowy budynku Biblioteki Głównej PK. Perspektywa awialna.Projekt kursowy Małgorzaty Mamicy (W.A. rok III).

GALERIA „GIL"

Klub Pracowników Politechniki Krakowskiej
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Jan Kurek

Przetom roku 1998 i 1999, pomimo przerwy świątecznej, był w działalności galerii bardzo aktywny. Jako pierwsza w tym okresie otwarta została (3 grudnia) wystawa malarstwa olejnego „Piero” - Piotra WYSZYŃSKIEGO. Artysta urodził się (1960) i mieszka w Białej Prudnickiej. Jako dziecko wiele lat spędził w szpitalach i gabinetach lekarskich. Nie zrażony diagnozą o ciężkiej chorobie ukończył korespondencyjnie liceum w Opolu, a później Państwowe Studium Kulturalno-Oświatowe. Kiedyś adept Teatru Pantomimy Henryka Tomaszewskiego, później współtwórca i aktor Tearu Pantomimy „Apage” w Prudniku. Mając kilkanaście lat zaczął malować (swoje obrazy wystawiał w Prudniku, Opolu i kilku salach w Niemczech) i pisać wiersze. Jest członkiem prudnickiego Klubu Ludzi Piszących i Robotniczego Stowarzyszenia Twórców Kultury z siedzibą w Nysie. Jego wiersze sugestywnie i malarsko definiują otaczający go świat i wewnętrzne stany emocjonalne.

Malarstwo P. Myszyńskiego cechuje pewna gwałtowność kompozycji i rysunku, a także zdecydowanie w doborze żywych lecz dobrze zestawionych barw. Zwracają uwagę zwłaszcza prace syntetyzujące i ograniczone do jednego wątku kompozycyjnego lub figuratywnego (jak np. portret). O kilku jego obrazach bardzo ciepło wyrażał się również obecny na wernisażu prof. Jerzy Madeyski.
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Powiadają że taniec ziarenek herbaty w szklance to najpiękniejsza sztuka. Ta sama ściana z niebieskim czajnikiem na zakręcie jednej z głównych dróg Te same czarne wróble w ciemniejącym oknie pod wieczór Kot drapie pazurkami firanki opadającego śniegu i samotność do lez (...).

P.Myszyński

Na zdjęciu artysta prezentuje obraz na oparciu krzesła.

Krystyna WAZL zaprezentowała zestaw fotografii z wyprawy do „serca Turcji” - na wyżynę Kapadocji. Ta żyzna, słynąca winnicami kraina obfituje w niezwykłe twory natury -zwietrzliny skalne. Tworzone przez naturę w wulkanicznym tufie zdumiewające formy rzeźbiarskie (vide „Dolina Mnichów), dodatkowo „wzbogacane” były przez człowieka, który od kilku tysięcy lat drążył w nich kamienne wioski i świątynie zdobione bizantyjskimi malowidłami (których fotografowanie jest niestety zabronione). To jednak tylko jeden z elementów tutejszego krajobrazu. Uwagę zwraca świat roślin: ogromnych rozmiarów krzewy fikusów, kwiaty (piękna makrofotografia Kapara Ciernistego) czy brunatno-żółte w zachodzącym słońcu, osty i trawy. Artystka posiada tę szczególną wrażliwość, która sprawia, że nie potrafi przejść obojętnie wobec piękna otaczającego świata i pragnie się nim dzielić z innymi. Jak powiedział dyrektor Muzeum Historii Fotografii i długoletni prezes Krakowskiego Towarzystwa Fotograficznego Władysław Klimczak: fotografie pani Krystyny są wspaniałym dokumentem piękna, a zarazem wielkiej normalności natury, które jesteśmy zobowiązani przekazać potomnym.
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Kapadocja, Dolina Mnichów—kamienne ostańce




Teresa ZABRZESKA urodziła się w Krakowie i tu również ukończyła z wyróżnieniem (1974) Akademię Sztuk Pięknych oraz studia podyplomowe UJ w specjalizacji pedagog resocjalizacji. Współorganizowała i prowadziła galerię Teatru Stu (1976-78), prowadziła zajęcia z chorymi w Klinice Psychiatrycznej krakowskiej AM, brała udział w wystawach kultury niezależnej. Wystawia od 1974 r. w Polsce i wielu krajach Europy zachodniej, uzyskując liczne nagrody i wyróżnienia oraz odznaczenia państwowe. Artystka wystawiała już w Galerii „GIL" w 1978 roku.
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Malarstwo i rysunki Teresy Zabrzeskiej to przekaz bardzo osobisty, kreujący przedziwny świat często skłębionych i wynaturzonych przestrzeni i form miasta. Wydaje się, że artystka usiłuje w ten sposób zwrócić uwagę na jego dehumanizację, co jakby potwierdza i akcentuje przez brak w nim człowieka.

Politechnika Krakowska

Galeria Sztuki „KANONICZA 1"

TER 2,AL6ż)y
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Danuta Zajda

Nieustannie zapraszałam Państwa do odwiedzenia Galerii Sztuki, a przecież w nagłówku umieszczone jest jeszcze jedno hasło „Teatr Zależny” Warto o tym pamiętać, a może nawet czasem skorzystać z propozycji repertuarowych!

W Krakowie istnieją sceny tzw. repertuarowe i inne, które można nazwać umownie „off”. Do takich off-teatrów należy scena Teatru Zależnego, choć efemerydy pojawiają się tu rzadko. Dla uważnego czytelnika rubryk kulturalnych nie jest tajemnicą, że spektakle grane na Kanoniczej pojawiają się niemal regularnie w każdym miesiącu. Można stwierdzić, że z tą właśnie sceną związało się kilka profesjonalnych grup teatralnych. Najdłużej ze sceną Teatru Zależnego związane jest Stowarzyszenie Teatru DIALOG, któremu przewodzi Edward Żentara. 14 grudnia ubiegłego roku Teatr Dialog przedstawił na naszej scenie „Antygonę w Nowym Jorku” wg Janusza Głowackiego - była to krakowska premiera tego spektaklu, w reżyserii Tomasza Piaseckiego. Były to niezapomniane dwie godziny, spędzone w towarzystwie bohaterów sztuki - bezdomnych emigrantów. Mała scena przy Kanoniczej zamieniła się w parkową alejkę w sercu Nowego Jorku, a widzowie, zafascynowani rozgrywającym się przed ich oczami dramatem, zapomnieli o upływie czasu. Gorąco polecam ten spektakl miłośnikom dobrego teatru, a fakt, że sztuka serwowana jest na małej scenie, oznacza jedynie to, iż grana jest dla mniejszej liczby publiczności. „Antygona...” jest kolejną premierą Teatru Dialog, który w swym repertuarze ma również „Rozmowy z katem”, „Konopielkę”, „Raskolnikowa", „Kaczo”, „Monizę Clavier”, „A słów miałabym tyle...” i „Żarcik”, a wkrótce...

W ubiegłym roku pojawił się na scenie Teatru Zależnego „nowy” Jacques Brel, czyli Janusz Zbiegieł. Monodram „Brel raz jeszcze” składa się z tekstów listów do żony (w polskim przekładzie) i śpiewanych po francusku piosenek. Pan Janusz Zbiegieł miał być takim właśnie jednorazowym zjawiskiem -efemerydą na święto Francji (było to w lipcu’98), a tymczasem jak Cezar: przyszedł, zaśpiewał i... został; wielka to gratka dla miłośników piosenki francuskiej, a Brela w szczególności.

Stowarzyszenie Teatralne MISZUNG - kolejna grupa aktorów związanych na stałe z Teatrem im. Juliusza Słowackiego - przeniosło swój spektakl „Anons” wg Bogusława Schaeffera z Teatru Miniatura na scenę Teatru Zależnego. Miałam okazję obejrzeć ten spektakl któregoś poniedziałku. Wspaniały teatr i znakomita zabawa - serdecznie polecam teatromanom.

To pierwszy etap wycieczki po repertuarze teatralnym, ale... jeszcze o efemerydach. 8 stycznia odbyła się impreza charytatywna wspierająca budowę domu dla POLSKIEGO Stowarzyszenia na Rzecz Osób Upośledzonych Umysłowo - Koło w Olsztynie, której bohaterem był Pan Profesor Wiktor Zin, którego szkic sprzedano za 1700 złotych, co stanowiło lwią część zebranych na aukcji funduszy.

Serdecznie zapraszam do odwiedzania Galerii i Teatru.
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Wśród zaproszonych na premierę "Antygony..." Fot. D. '/.ujdu
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Fot. D. Zajda





Tomasz Piasecki i Marian Jaskulski - scena ze spektaklu
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Prot. Wiktor Zin w trakcie wykładu tuż przed aukcją Fot. J. Zych





(DPLIVA Kraków

Historia PLIVY Kraków, Zakładów Farmaceutycznych S.A. sięga 193 I roku, kiedy to na obrzeżach Krakowa powstała niewielka wytwórnia, zajmująca się głównie produkcją odżywek i artykułów spożywczych. Wytwórnia ta stanowiła filię znanej szwajcarskiej firmy -Dr Wander, wchodzącej obecnie w skład koncernu Novartis. Od lat powojennych aż do końca 1998 roku firma działała pod nazwą Krakowskie Zakłady Farmaceutyczne POLFA. Zakończony proces prywatyzacji przekształcił przedsiębiorstwo w międzynarodową firmę. Naszymi głównymi partnerami stali się: PLIVA dd -chorwacka firma farmaceutyczna (aktualnie z ok. 82% udziałem) i Bank Handlowy w Warszawie S.A. (z ok. 6% udziałem).

Dzisiaj PLIVA Kraków należy do czołówki polskich producentów leków i preparatów farmaceutycznych. Ofertę produkcyjną naszej spółki stanowi ok. 60 pozycji w I 30 formach asortymentowych. Znaczące dla obrotów firmy są preparaty witaminowe, leki przeciwalergiczne, antybiotyki, leki stosowane w schorzeniach układu oddechowego, pokarmowego, nerwowego i inne. Stosujemy nowoczesne technologie i urządzenia, pozwalające na produkcję bezpiecznych leków o najwyższej jakości w atrakcyjnych i skutecznych terapeutycznie formach.

Jesteśmy laureatami licznych nagród. Spółkę wyróżniono nagrodą Brązowego Fiskusa, Certyfikatem Czystszej Produkcji, Srebrnym Wawrzynem, Ziołowym Oskarem za preparat Lecitan i certyfikatem Solidny Partner. Już dwukrotnie znaleźliśmy się w gronie finalistów konkursu Dobroczyńca Roku.

PLIVA Kraków S.A. jest firmą, która charakteryzują ambitne zamierzenia. Pozyskanie PLIVY dd - największej firmy farmaceutycznej w rejonie Europy Środkowo-Wschodniej -jako aktywnego inwestora strategicznego, nie tylko pozwala na uzyskanie środków na dalszy dynamiczny rozwój firmy, ale także umożliwia szerszy dostęp do najbardziej zaawansowanych technologii i szerokiego zaplecza badawczo-rozwojowego. Dążymy do osiągnięcia wiodącej pozycji na polskim rynku i ekspansywnego rozwoju eksportu. Razem z PLIVĄ dd realizujemy ambitny program inwestycyjno-moderniza-cyjny i wzbogacamy nasz portfel produktowy nowymi preparatami.

PLIVA Kraków będzie kontynuować współpracę z środowiskiem polskich naukowców i lekarzy. Chcemy także oprzeć realizację naszych dalekosiężnych planów na wiedzy i entuzjazmie młodych ludzi - absolwentów krakowskich szkół i uczelni.

Zapraszamy do współpracy
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DDPLIVA_____

PLIVA Kraków, Zakłady Farmaceutyczne Spółka Akcyjna ul. Mogilska 80, 31 -546 Kraków

tel. (012) 617-80-00, fax (012) 41 I -10-47
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